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Anglicy w Lhassie.
Ekspedycja angielska w Ty be ale stanęła da. 

% b. nr pod Lhassą 1 rozbiła namioty koło wzgórz 
Patala, gdzie stoją pałace Dalej Łamy. Ekspe­
dycja ta  wyrossyła a Indjt w grudnia roka ze- 
n łego  pod dowództwem jenerała Macdonald’a, 
orsc upoważnionego do pertraktacji pnłkownika 
Taangbnsband’d i po ośmiu miesiącach niesły­
chanych trądów klimatu i terenu, oraz ciągłych 
walk s Tybetanaml, stanęła wresscie a cela.

Frsybyeie Anglików do Łhassy jest faktem 
doniosłego snacienia politycenego 1 eywillzacyj 
nego. Znacsenle polityczne polega na tern, że 
Bosja traci swoje wpływy i znaczenie w Tybe* 
irfe, a wyparta stąd odraza i pozbawiona mo- 

. iuoścl przeszkodzenia faktowi dokonanemu, po- 
nesl nader dotkliwą klęskę. Nie ulega bowiem 
nąjmnlejssej nawet wątpliwości, że Anglicy po 
nawarcia z Dalaj Lamą traktatu, dla siebie bar- 
dco korzystnego, bo popieranego karabinami Mac- 

„ denałda, nie ustąpią s zajętej raz pozycji i po­
starają się pozyskać dla siebie Tybetańeryków 
a usposobić ich wrogo przeciw Rosji, Rosja, za­
angażowana obecnie w wojnę, nie może teraz 
przeciwdziałać temu skutecznie. Anglja zręcznie 
wyzyskała wojnę japońsko-rosyjską: Tybet jest 
dla Rosji stracony.

Znaczenie cywilizacyjne przybycia do Łhassy 
polega na rozświetlenia tajemnicy, otaczającej to 
iwięto miasto i na przeniesieniu go z krainy 
baŚBi do rzeczywistości. Lhassa była do tej po­
ry  nieznaną, równie jak nieznane są do tej po­
ry pewne części Tybetu.

Ty be tanie nie wpuszczali do siebie nikogo. 
Zaglądnęło tam kilku misjonarzy — pierwszym 
kył w r. 1624 Jezuita Audrada, w czasach new- 
saych Przewalskl odbył 5 wypraw do Tybetu, 
Swen Hedin dwie wyprawy, ale mimo to Tybet 
do tej pory krył w sobie tajemnice. Obecnie eks­
pedycja angielska otworzyła drogę do zbada­
nia go.

Wejście Anglików do Łhassy i rozszerzenie 
wpływu angielskiego z Indji na Tybet, napotka 
necz jasna na reakcję Rosji. Prawdopodobnie 
jednak dopiero po ukończeniu obecnej wojny zaj­
mie się ona energiczniej tą  sprawą i wyprowadzi 
sa  karty dziejów kwestję tybetańską.

W O J N A .
Ucieczka Rccjanlna z siewoli japońskiej.
I I  „Jak się rzekło — ciągnie dalej kore­

spondent paryskiego dziennika — Belwigo, jak 
wszyscy żołnierze rosyjscy, nie miał wcale kar­
ty  geograficznej, „ani kalendarza*, nie wiedział 
zatem, gdzie się enajdnje. Koledzy jego, weie- 
źniej ujęci, zapewniali, że prawdopodobnie ma­
n ą  być blisko jakiegoś większego miasta; on 
i&ś sam sądził, że wzięto go do niewoli w miej­
scowości, noszącej miano Tatingki. Przypomina 
tobie, że mijając wioskę, widział w niej cer­
kiew rosyjską, zbudowaną z drzewa. A zresztą, 
dopóki szedł przez Mandżurję, mało go obcho­
dziło, jak się, co zowie. Mandinrja, to przecie 
■mutna przyczyna nieszczęśliwej wojny, pochła- 
nląjąeej tyle ofiar. Cztery dni z rzędu, raz pie­
szo, raz konno, zdążano do jakiegoś nie wielkie­
go portu morskiego, w którym oczekiwał jnż sta­
tek parowy.

— W ciągu naszej podróży — mówił „soł- 
dat* — ździwieni byliśmy ogromnie, ja  i towa­
rzysze moi, pewnym rodzajem serdecznej, cho- 
•iaż pełnej szacunku poufałości żołnierzy japoń- 
•Mch z ich ofieeraml. A jednak każdy z nich 
był duszą i ciałem przywiązany do swojego do­
wódcy i chętnieby mn oddał życie w ofierze. 
Przytem, aż miło było patrzeć, z jaką punktual­
nością odbywała się służba w ich szeregach.

Nadto Sargjnsz Władymirowicz zauważył, że 
żołnierz japoński jest Btokroć lżejszy i zwinniej-

szy od żołnierza rosyjskiego, który objuczony 
ciężką odzieżą i cięższym jeszcze rynsztunkiem, 
ledwie poruszać się może.?

Jeńców wsadzono natychmiast na statek. — 
W dwa doi potem przybijali do brzegów Japo* 
njł w Szikoku. Zapytałem: „Jakże jeńcy rosyj­
scy przyjęci zostali przez Japończyków?*

— Nawet przez myśl nam nie przeszło, że 
będziemy tak dobrze przyjęci. Japonki szczegól­
nie witały nas bardzo życzliwie i radośnie, śpie­
wając 1 tańcząc przed nsmi. — W ciągu całego 
mego pobytu w Seikokn ani razn nikt mnie nie 
obraził, ani słowem, ani czynem. Moich towa­
rzyszy także. Podzięk no nas na grupy i osadzo­
no w jednej dzielnicy miasta. Mieszkańcy sami 
zaopatrywali nasze potrzeby. Sądzę, że im za 
to płaeono. Staliśmy po trzech w jednym loka­
lu, przy jednej rodzinie. Miano o nas ciągłe sta 
ranie. Jadaliśmy kaszę (ryż prawdopodobnie), 
mięso solone i inne japońskie potrawy, bardzo 
pożywne. Cały dzień mogliśmy swobodnie cho­
dzić po mieście, bo nie narzucono nam żadnej 
pracy. Zapowiedziano nam tylko z góry, że gdy­
byśmy uciekli i na nowo wstąpili do szeregów 
rosyjskich, nie omiestkanoby nas rozstrzelać po 
powtórnem ujęciu. A jednak, chociaż nam było 
dobrze, jak w raju, nudziliśmy się strasznie. — 
Z nudów przyszła nam myśl nciec. W dziewię­
ciu umówiliśmy się, że umkniemy. Do kółka na­
szego należało siedmiu Kozaków, jeden ciężko 
chory Polak i ja. — Wydaliwszy się z Szikoku, 
gdzieśmy nie byli wcale olinowani i gdzie ba­
wiliśmy dni cśw, zrz& ^św y nasze rosyjskie 
mnndnry i nabyliśmy odzież cywilną. Kupiłem 
za pięć franków marynarkę, którą mam na so­
bie. Bez przeszkód przybyliśmy do Nagasaki.

Wielki, pośpieszny okręt angielski miał wła­
śnie z portu wypłynąć. Nie wiedząc, jak mamy 
się kierować, wszyscy razem wsunęliśmy się ci­
chaczem na jego pokład, a potem ukryliśmy się 
gdzie kto mógł, Łkaliśmy się bowiem, aby nas 
nie zaaresztowano i nie oddano władzom miej­
scowym. Dowiedzieliśmy się dopiero później, że 
Japończycy nie rewidują nigdy statków angiel­
skich. Parowiec, podniósł kotwicę i puścił się w 
drogę, a w godzinę potem ju t nas majtkowie 
znaleźi) na dnie okrętu. Nie mieliśmy pieniędzy 
na opłacenie podróży, więe użyto nas przy ma­
szynach jako pomocników palaczy.

Ta sołdat przerwał swoje opowiadanie i we­
stchnął głęboko.

— Czy źle się z wami obchodzono? — za­
pytałem.

— Nie. Karmiono nas doskonale, ale praca 
była, dla nieprzyzwyczajonych do niej, strasznie 
ciężką. Dzień i noc spędzać trzeba było w tem­
peraturze okropnie gorącej, nage, w drewnia­
nych na nogach trzewikach. Pracowaliśmy sześć 
godzin z rzędu nieustannie, dmgie zaś sześć po­
chłaniał spoczynek. Zajęcie nasze uregulowane 
było sprawiedliwie, a jednak „ruskiemu człowie­
kowi* trudno było wytrzymać!

Sergjusz Władymirowicz, wraz > swymi to- 
wanysiami wylądował nareszcie w Port-Said. 
Tu, ośmiu, którzy znaleźli zarobek, nie chciało 
wraeać do ojczyzny. On jeden tylko, po dwu­
dziestoczterogodzinnym pobycie w porcie, napi­
sał list do rodziców. Opowiedział w nim dzieje 
swojej ucieczki 1 zawiadomił, że wkrótce przy­
będzie do Marsylji, a może do Tulonn, albo Ha- 
wru. nie wiedział bowiem dokąd go los 1 przy­
padek zaniosą, a zresztą nie zdawał sobie spra­
wy, gdzie się porty wymienione znaj dr ją. Po- 
ciem wśrubował się znown na pokład jakiegoś 
parowca angielskiego i ukrył się w składzie liu 
okrętowych. Ma się rozumieć, że majtkowie go 
w nim znaleźli. Użyto go tym razem dwa razy 
dziennie do mycia pokładu. On nie protestował, 
lękał się bowiem, żeby go znowu nie zapędzono 
do palenia.

Spełniając sumiennie, stokroć łatwiejsze obe­
cnie obowiązki, wysiadł nareszcie w Marsylji w j  
ostatnich dniach Upea. Ta pobiegł natychmiast ;

do konsula rosyjskiego, gdzie mu doręczono od­
powiedź rodziców na list, wysłany z Port-Said 
Ale rodzice jego są ubodzy, więc chociaż ucie­
szyli się mocno wiadomościami, otrsymanemi od 
syna. pieniędzy na drogę mn nie przysłali. Za­
żądał więc zasiłku od konsulatu, lecz urzędnicy 
binrowi odpowiedzieli, że pieniędzy nie mają 
i że łatwiej może je dostanie w konsulacie w 
Nlzzy. Belwigo, nie tracąc ani chwili czasn, 
chociaż — jak wiemy — nie nmie ani słówka 
po francuska, pnścił się w drogę, która trwała 
dni eztery. Przymierał głodem, ale szedł żwawo. 
Zaglądał do domków, stojących nad wybrzeżem, 
ale — jak powiada — ile razy poprosił o ka­
wałek chleba, dawano mn szklankę wody i prze­
ciwnie, gdy prosił o wodę, dostawał kawałek 
chleba. Nie sprawiało mu to kłopotn, bo jako 
prawdziwy żołnierz rosyjski umiał sobie radzić. 
Wyrywał w pola kartofle i piekł je na węglach, 
przy ogniskach, które po nocy rozniecał. Żan­
darmi francuscy, którym fisjonomja i strój Ser- 
gjnsea Władymirowicza, a zwłaszcza apetyt, z ja­
kim pożerał cudze ciemniaki, nie podobały się 
wcale, trzy razy zatrzymali go na drodie, pyta­
jąc o papiery. Zbieg odpowiadał na migi, że 
niema paszportu. Nareszcie jeden poprosił go o 
pokazanie portmonetki. Belwigo nie zrozumiał. 
Wtedy żandarm wyjął swoją z kieszeni, a soł­
dat naśladując gest stróża bezpieczeństwa publi­
cznego, wyciągnął a zanadrza olbrzymi worek 
skórzany, który w czasie swego pobytu w Mau- 
dżnrjl otrzymał, jako dar, przysłany przez cesa­
rza na święta wielkanocne. Worek niestety był 
pnsty...*

Korespondent, skończywszy, jak wyżej, stre­
szczenie opowiadania przygód jeńca rosyjskiego, 
zwraca się do swych csytelników francuskich 
z prośbą o jak najrychlejsze napełnienie worka, 
podarowanego Sergjuszowi Władjrmirowowi przez 
cara, choćby tylko srebrną monetą, inaczej bo­
wiem biedny „scłd&t* nie njrzy ani ojca, ani 
trzech sióstr, ociekających na niego prawdopo­
dobnie z utęsknieniem.

Drobne wiadomości z wojny.
Nowe opary polskie. Spis poległych i rannych 

na płaca bitwy, ogłoszony w Rusak. Intc. zamie- 
szzza następujące nazwiska polskie:

Ranni: kapitan sztabowy 121 go p. p. Ale­
ksander Kamiński, kapitanowie 122 p. Tambow- 
skiego pp. Wiktor Bcgajewski i Konstanty Ra- 
maszkiewicz, kapitan sztabowy Markowski, kapi­
tan Józef Bańkowski i podchorąży Domagalski.

Zgon jenerała Kellera, nastąpił wśród nastę­
pujących okoliczności. Przedsięwziął on z nieli­
czną eskortą inspekcję jednej z rosyjskich pozy­
cji. — Gdy się zbliżył do baterji, padł na nią 
ssrapnel japoński pomiędzy dwoma działami. Je ­
nerał miał na sobie letni, biały mundur rosyjski, 
wożący doskenale za eel nieprzyjacielskim poci­
skom. To też legł wkrótce osypany gradem roz- 
pryśnlętych kawałków granatu. Ciało jego po­
kryte było trzydziestu sześciu ranami, z których 
dwie w twarzy, trzy zaś w piersi w okolicach 
serca. Pęknięcie granatu było tak nagłe i gwał­
towne, że obaliło na ziemię konia pułkownika 
Oranowskiego, szefa generalnego sztabu. Hrabia 
Keller zmarł niemal natychmiast po upadku, nie 
męetąc się wcale.

Japonja i Korea. Korespondent Prawitielewien* 
naico Dniewnika telegrafoje z Mukdenu treść wia­
domości, podanej przez dziennik chiński Gagoin- 
pao. „Po powrocie de Tokio pełnomocnego posła 
japońskiego, akredytowanego przy cesarzu ko­
reańskim, zebrała się rada stanu, w celu zasta­
nowienia się nad polityką, jaką w przyszłości 
prowadzić należy w Korei. Członkowie rady po­
wyższej postanowili: 1 Korea pozostanie stano­
wczo pod protektoratem japońskim; 2 Jeden z 
ministrów japońskich rezydować będzie stale w 
Sen. i otrzyma od rządu koreańskiego pełne pra­
wo kontrolowania spraw wojskowych i polity­
cznych w krają*.
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Paralelki polskia w Lipniku.
Lipnik w lipcu.

Jek wiadomo, zaprowadzenie nauki z wykła­
dowym językiem polskim w sikoł“eh ludowych 
w Lipniku pod Białą, stało się powodem zao- 
ztrsenia stosunków pomiędzy rceczyristą więk 
ssością polskiej ludncśei, a niemiecką repr^en- 
tacją tejże gminy.

Bad szktlna krajowa, wskutek prośby pol­
skich rodziców w Lipniku, poleciła inspektorowi 
okręgowemu w Białej, przeprowadzenie komisji, 
celem protokolarnego prsesłrehania polskich oj­
ców rodzin i spisania listy dzieci obowiązanych 
do nauki sskelnej.

Komisję tę przeprowadził z wszelką ścisło­
ścią powiatowy inspektor szkolny w obecności 
naczelnika gminy Lipniku Zipsera, oras ezłon- 
kó? Rady szkolnej miejscowej, Hofmana i Wil- 
mana. Komisja odbyła się v  dniach 17 i 23 
czerwca w kancelarji gminnej w Lipniku. Miej­
sce i esas. przeznaczone na odbywanie komisji, 
były dla polskich rodziców bardzo niedogodne, 
a pod pewnym względem nawet odstraszające.

W.ęłssość Dowiem polskicli ojców rodzin, to 
robotnicy fabryczni, którzy z trądem mogli się 
w dzień powszedni oderwać od pracy, a idąc do 
kancelarji gminnej przed oblicze wyżej i ym-e- 
ulonych członków zwierzchności gminnej i rady 
szki Inej miejscowych, narażali się wobec nich 
bądź na osobiste nieprzyjemności, bądź na donie­
sienie i oskarżenie przed bak&tystycmymi praco­
dawcami. Ponadto uwijali się w domu gminnym 
1 około lokalu, w którym się odbywała komisja, 
różni agitatorowie, którzy bądź namowami, bądź 
postrachami usiłowali skłonić polskich rod«leów, 
aby od żądania polskiej nauki odstąpili.

Jednych straszono te a , że obstając przy swo­
ich żądaniach, będą musieli płacić uowe datki 
na budowę polskiej s?krły; innym zapowiadano, 
że gdy z powoda wprowadzenia polskłej nauki, 
spadną na gminę ciężary, wszyscy właściciele 
domów podniosą polskim robotnikom komorne. 
Nie obeszło się bez pogróżek, czynnych zniewag, 
bo gdy chciano urząd*;ć zgromadzenie polskich 
rodziców, celem omówienia tej sprawy, hakaty- 
ści z socjalnymi demokratami grozili napadem 
1 rozproszeniem zebranych kamieniami.

Pomimo tych pogróżek i trudności zgłosiło 
się przeszło 60 ojców rodzin, a ostateczny wynik 
komisji wykazy wał 83 dziatek polskich w wieka 
szkolnym.

Dodać trzeba, że p. Pelikan, inspektor szkolny 
za to samo, łż wykonując dane mn z góry polecenie, 
komisję przeprowadził, stracił ranfanie u Niem 
ców, którzy go w piśmie: BieUtzer-Bialaer An- 
ztigtr oskarżali o stronniczość. Zapewne dlatego, 
że spis dzieci podał rzeczywisty, i nie mógł, w

myśl zyezeń hakatystów, liczby polskleh driatek 
umniejszyć.

Akta komisji zostały odesłane do Rady szkol­
nej krąjowej, która zaopatrzywszy stan rzeczy, 
postanowiła: „ a by  od 1 w r z e ś n i a  1804 przy 
s z k o l e  i n d o w e j  w L i p n l k n  z a p r o w a ­
d z o n o  p o l s k i e  p a r a i e l k i * .

Oczywiście zaprowadzoną zostanie najpierw 
klasa 1-sza, a następnie otwierane oędą co roku 
dUsze klasy — tak, że z czasem powstanie 5 
klasowa polska szkoła ludowa w Lipniku, równo­
legła t  szkołą niemiecką.

W ttn  sposób osuniętą została nareszcie, po 
k i l k u d z i e s i ę c i u  latach, krzywda polskiej 
ludności w Lipniku 1 położono tamę bezprawnej 
germanizacji polskich dziatek.

Pierwszy cssarz mtrjacki.
(Młodość cfszrta IfiMoisika U. — Jego słabowitoitć 
w lztiob dziecięcych — Stryj i ojcito. — Wycho­
wanie wło*k:c. — Djzlelt wiedeński. — Uirjslo- 
weść i cburzktcr. — Położenie djnastji w 1804 r. — 
Tytuł cesarzl i Napoleona I. — Narodziny Austrji).

Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
W sierpnia 1804 r. cesaiz Franciszek II gi 

liczył 36 lat. Wysoki, chudy, o twarzy długiej, 
wygolonej starannie, nieruchomej, rimnej, robił 
wrażenie człowieka chorowitego. Silnej konsty­
tucji istot ii« nie posiadał. Ale obawy stryja, Jó ­
zefa II. się nte sprawdziły. Jó?ef II./ ujrzawszy 
synowca po raz pierwszy w 1784 r., gdy tenże 
liczył !at szesnaście, śkaiżył się w listat! do 
przyjaciół, że ehłopak ma zdrowie zupełnie zruj­
nowane. Kobiece Wychowanie w Florencji wy­
szło mn na złe. Tymczasem potem młody ksią­
żę, ożeniony wcześnie, w 21-ym roku życia, zmę­
żniał i żył ntosnnkowo dłużej, aniżeli stryj i oj- 
ciee.

Pierwszy bowiem dożył tylko 48 lat, dragi 
(cesarz Leopold II) żył jeszcze krócej, 45 lat, 
zatruwszy się pobudzającymi erotycznie specyfi­
kami, w jakie obfitował wiek XVIII.

Z urodzenia i z wychowania Franciszek II 
był raezej Włochem, niż Niemcem. Urodził się 
w Florencji 12 lutego 1768 r. Jego przyjście na 
świat wprawiło babkę Marję Teresę w taką ra ­
dość, że odebrawszy wiadomość w Wicdair dzie­
wiątego dnia pruez umyślnego gońca, w szlafro­
ku i puitefheb, juk stała, wieczorem koło famej 
z swych apartamentów prywatnych pubiegła ko­
rytarzami do teatru w Burgu, otworzyła drzwi 
swojej loży i krzyknęła do zgromadzonej publi­
czności : „Leopold ma chłopca! A to się gracko 
spisał!“

Porządnie po niemiecka cesarz Franciszek 
przez całe życie nie nówił. Przyiswoił sobie dia­
lekt wiedeński 1 tego używał w rozmowie z mi­

nistrami i z pe .entami aa po»Ia?.baal*ea, ezem 
zobte zaskarbił ogromną walętcśe wśród ludu 
stolicy.

Charakteru był skrytego, umiał idę masko­
wać; iuteligencjl lotnej nie posiadał, lecz a miał 
obserwować. Od czasu do czasu swoim obserwa­
cjom dawał upust w bardzo kostycznych, złośli­
wych dowcipach; najczęściej brał za temat swych 
n-rug zjadliwych biurokrację anscrjacką, której 
wady znał na wylot, acz ich nie myślał leczy* 
i usuwać.

Wybitnem bowiem znamieniem jego charak­
teru był konserwatyzm, wynikający z nieufno­
ści do wszelkich zmian, z podejrzliwości dc 
wszystkieh urzędników i dc każdego ich czynu, 
ociężałość myślenia, upór. Te wady przecież za­
bezpieczały go przed ssybkiem zniechęceniem i 
upadkiem na duchu w ehwilacb niebezpieczeństw, 
oraz klęsk. Inny monarcha pod brzmieniem cio­
sów, jakie na niego spadały, rzuciłby się na nie­
bezpieczne eksperymenty.

Franciszek II. wstąpiwszy ba tron bardzo 
młodo, bo w 24 roki żydc, bez wzruszenia i 
niernchawic się zachowywał wobec klęsk, które 
oręi austejacki poniósł w spotkania z Francuza­
mi w 1794 r., w 1797 (pokój w »‘ampoB ormi* 
odbiera Habsburgom Niderlandy i l-ftmbardję, w 
1797 (niekorzystny pokój w Lunsyille). Ala lo» 
sum mn rzuea w ręce nowe nabytki. Po trzecim 
rotbiorze Polski zabiera olbrzymią część Rzeczy­
pospolitej : Kielce, Radom, Lublin, Siedlce aż po 
Grochów’ u rogatek praskiej Warszawy. Za Lom­
bardię w 1797 r. bierze Wenecją

Jedyną zmorą, która go trapi pod owe cza­
sy, to pierwszy ionsnl Napoleon Bonaparte. Wo­
bec otoczenia nie tai, że władca Francji ma 
wszystkie znamiona Antychrysta. Nie prseeruwał. 
że ów Antychryst, dwukrotnie zabrawszy ms 
stolicę, wreszcie zo°tanie jego zięciem.

W drugiej połowie maja nadeszła od posła 
anstrjacklngo w Paryża wiadomość niewesoła: 
Napoleon Bonaparte Koronował się cesarzem, za­
znaczając, Iż się uważa za spadkobiercę Karola 
Wielkiego.

Nu dworze wiedeńskim zapanował popłoch. 
Franciszek II  piastował wprawdzie tytnł cesar­
ski, ale był cesarzem rzymskim narodu niemie­
ckiego cesarzem z wyboru książąt-elekt-orów 
Rzeszy niemieckiej. Kto mógł zaręczyć, czy pod 
naetsktem Napoleona elektorowie przy wyborze 
następnym, zamiast wybrać Ferdynanda, syai 
Franefcska II, ule uddadzą kocony Napoleona wi< 
I tak już książęta nadrefiscy pozostawali pod 
wpiywem Francji.

Wówcias cesarz Franciszek II, idąc *a radą 
doradców doświadczonych, zdecydował się na 
przełomowy czyn w dziejach swego panowaniu 
1 w dziejach domu Habsbursko - Lotaryńskiego, 
postanowił przyj ić tytuł cesarza austrjuckiegi 
pana dziedzicznego wsrystkich królestw 1 ziem,

H ottgh  C onw ay.

W O B J Ę C I A C H  NOCY.
Przekład z angielskiego H. S.

(Ciąg dalszy).
Na nieszczęście umarła, zanim odniosło try­

umf to, co oni nazywali dobrą sprawą.
Przed śmiercią zrobiła brata depozytarjuszem 

majątku swoich dzieci. W każdym razie, w osta­
tniej chwili, przypomniawszy sobie wolę męża, 
wymogła, aby syn jej i córka odebrali wykształ 
cenie w Angijl.

Anthony i Paulina zostali tedy nuieszczenl 
w pensjonatach angielskich: a że nie posiadali 
znajomych i przyjaciół w cjezyźaie ojca, spę­
dzali wakacje we Włoszech.

W ten sposób rośli i dojrzewa1! na pół pod 
wpływem włoskim, na pół angielskim.

Oenerl zarządzał ich majątkiem w porozu­
mieniu i z pomocą doskonałego adwokata.

Wtedy to wybiła godzina dawno oczekiwa­
ła  1 Ceneri, ridząc potrzeby kraju, przelał na 
ten cel cały prawie majątek siostrzeńców. Dla 
“zego miał się wahać?

Gdyby siostra jego żyła, — byłaby oddała 
wsay3tko dla Włoch....

Czyż diieci jej nie były na pół włochami?
Ceneri poświęcił bezlitośnie całą ojcowiznę 

sierot. Zachował tylko kilkanaście tysięcy fan­
tów Bzterlingów zaledwie. Jego pupile rośli, więc 
te  pieniądze zostawił na dokończenie Ich wy­
kształcenia.

Paulina obiecywała być tak piękną, iż nie 
troszczył się o jej przyszłość.

Łatwo jej przyjdzie znaleść męża bogatego.
Co się tyciy Anthony’«go, ten, juk dojdzie do 

pe łnoletności, Ceneii zdecydowany był powie 
dzleć su u, i a co poszedł jego majątek, prosić o 
przebaczenie, a nawet ponieść karę za swój czyn 
inelegalny.

Anthony, choć nie sympatyzował r przekona­
niami wuja, nfał mn jednak bezwaru okowo, prze­
konany, ze po dojścia do lat odbierze wspaniałą 
ojcowiznę, powiększaną jeszcze procentami i o- 
szczędnoa !'am\

Dopóki wystarczało mn pienlędsy na zado­
wolenie wymagań siostrzeńca, który wydawał 
bez rachuby, z szaloną rozrzutnością, Ceneri od­
wlekał ehwilę wyznania.

Pomysł Masari’ego, jaki później prÓDOWał u- 
rzeczywistn^ć z moim udziałem, podając prośbę 
do rządu włoskiego, aby otizymać zwrot kapi­
tałów wydanych na korzyść Włoch, ten pomysł 
utkwił Ceneri’ema w głowie.

Lecz, aby wprowadzić go w wykonanie, trze­
ba było zawiadomić Anthony o bwojem postę­
powania, gdyż w imieniu tego ostatniego, prośba 
powinna była być podana.

A w miarę jak nieunikniony skandal się zbli­
żał, doktói* obawiał się coraz więcej. Zbadał on 
dobrze charakter jednocześnie lekki, gwałtowny
i uparty młodego Anthonyego March, przewidy wał, 
lft dowiedziawszy s’ę prawdy, pierwszym jego 
popędem będzie ebęć zemsty na depozytarjuszu 
niewiernym.

Ceneri miał przed soba perspektywę Lary za­
służonej.

Powoli ehęć uniknięcia nastęnstw swoich czy­
nów, wzmagała się w jego umyśle.

Co prawda, nie czuł nigdy wielkiego przy­
wiązania dla dzieci anglika, który zab-ał mn 
slo3trę. — Dzieci te zanadto podobne były do 
ojca.

W stowarzyszenia tajemurm, do którego na­
leżał, doktór był osobistością znaczącą; gdyby 
rostał zrujnowany lnb uwięziony, sprawa by na 
tein cierpiała, Czyż nie miał prawa położyć na 
szalach swoich wzniosłych zamiarów z próżnem 
1 lekkomyślnym żydem Joatreefceu ? Rozumował 
w ten sposób 1 perswadował sobie rumrmu, że 
to było w interesie ludzkości.

Anthony Mareh miał wtedy lat dwadzieścia 
dwa. — Wesoły i o nie aię nie troszczący uno­

sił dotąd odkładanie z dnia na dzień, uregulo­
wania interesów.

Skąd mu się wzięło w końcu podejrzenie £ 
Naraz zmieniło się jego possępowanie, zaczął wy 
mugać, aby został mu oddany spadełr po o;su.

Ceneri, ażeby go uspokoić, obiecał, iż pod­
czas pobytu swego w Londynie zda rachunki 
z opieki.

W rzeczywistości, nie mógł dłużej zwlekać 
gdyż ostatnia penija, którą wziął Anthony zre­
dukowała do zera to, co zostało z jego ojoo- 
wi-ny.

Wtedy wmieszał się Maeari.
Od lat kilkunastu byt on dla Ceneri’ego ajen­

tem bardzo nżyteeznym, lecz w każdym rasie 
nie miał ani wzniosłych idei, ani bezinteresowno­
ści swojego mistrza. We wszystkich spiskach wi­
dział tylko środek dorobienia się pieniędzy. Za 
m.eaiany w czynności Ceneri’ego, towarzyszy! 
mn wszędzie; w ten spo3Ób miał okazję widze­
nia Pauliny.

Zajął się nią i prześladował miłością prsei 
lat kilka. Paulina po Liłkakroć dawała mn do 
zroznmienia, że napróżno ezti tracił; pomimo to 
nie zrzekał się swoich zamiarów.

Ceneri nie zachęcał go wcale, lecz nie caciał 
ranić jego miłości własnej, a widząc, że dziew­
czynę nie wzruszają hołdy Macarl’ego, osądził, 
że najlepiej zostawić to czmowi, spodziewając 
się, że w końca Maeari się znuży.

Paulina pozostawała na pensji do lat ośmna- 
stu. Następnie spędzka dwa lata z wujem we 
Włoszech, rozłączona z bratem, którego gorąco 
kochała. Ucieszyła zię niesłychanie gdj doktór 
zawiadomi! ją, iż Interesy powołują go do Lon- 
dyna i że or* będzie mu towarzyszyć.

Ceneri, ażeby m*dz swobodniej przyjmować 
licznych swoich przyjaciół politycznych, wynajął 
dom z meblami, w którym ku welkiem* nieza­
dowoleniu Pauliny, pierwaiy zjawił się Maeari.

Lecz obecność tego ostatniego zdawała »ie 
niezbędną Ceneri’emu; niedłuaro n a re t sprowa­
dził ziędo demu przy ulicy Horaee.

(CRąg m m i
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należących do dom a Habsburskiej. Da. 11 sier­
pnia 1804 r. ukazał się odpowiedni patent. 

Cesarstwo austrjaekie się urodziło...

fitt oa oslugaeb toiisji koMiatpj.
Dawny właśeieiel Modllsiewa, które przez o- 

hydny podstęp dostało się w ręce komisji kolo- 
nlzacjjnej nadesłał Dziennikowi Poznańskiemu 
ltst wyjaśniający eałą sprawę. Pan Żychlińskl 
pisze:

.Rzadkim i szczególnym przypadkiem przez 
pemyłkę notarjnsza berlińskiego dostał się do 
rąk moieh akt notaijalny z 26 czerwce, nnmer 
943, w którym Jan hr. Bniński za wynagrodze­
niem 30 tysięcy marek obowiązuje się odstąpię 
(łorazdowo — o którego kupno równocześnie per­
traktował, a które to pertraktacje właściciel za­
wczasu zerwał — znanemu panu Eronkeimowi 
z Bydgoszczy, a więc w dalszej konsekwencji 
komisji kolonizacyjnej.

.Wnioskować, niestety, z tego muszę, jak 
1 z tej okoliczności, ic suma mi wypłacona, za­
pisana była przez panią hrabinę Bilińską, a pó 
iuiej przepisana została na bydgoski Bank dla 
, przemysłu i industrji*, również i z inny eh da­
nych obecnie, że 1 kapione odemnie przed dwo­
ma miesiącami Modiiszewo w obce ręce, a ewen­
tualnie na kolonizację przejść może, mianowicie, 
że suma sahipotekowana dla owego banku, jest
0 150 000 marek większą.

„Pan Bniński, uchodzący powszechnie wsku­
tek swego ożenienia za bardzo bogatego czło­
wieka, zachowaniem się swojem całem podczas 
pertraktacyj o Modiiszewo i przy spisywaniu kon­
traktu najmniejszego nletylko nie mógł wzbudzić 
podejrzenia, że kupuje jako podstawiony, ale 
przeciwnie uprawniał do najpewniejszego wierze­
nia, że chce uczciwie na wsi mieszkać i praco­
wać.

,Tym sposobem najhaniebniej udało mu się 
podejść mnie, czego najlepszym dowodem, że mu 
tanio sprzedałem. Do dobrej do niego wiary u- 
prawniała mnie i ta okoliczność, że się przypad­
kowo dowiedziałem, iż w marcu pertraktował o 
Łopienno, należące do Niemca, a w tym przy­
padku, jako podstawiony, nie mógł występować
1 sam od knpna odstąpił*.

Dziennik Poznański dodaje do tego listu na­
stępujące uwagi:

.Wieści o tych niecnych machinacjach krą­
żyły już od dawna po Księstwie, ale bez dowo­
dów niepodobna Dyło dawać im wiary, tak po- 
twornemi się wydawały, takim wstrętem pr«ej- 
mowały. Trndno było przypuścić takiej bezeze 
śei, takiego dobrowolnego pthańbienia!

Wielki król Patacake.
7 (Ciąg dalszy).

(Opuszczamy następującą teraz rozmowę z mi­
nistrem oświaty i wyzoań, zanadto szczegółowo 
wchodząeą w stosunki artystyczne i umysłowe... 
Okeitanji, a zatem dla polskiego czytelnika nie­
zupełnie zrozumiałą. W wyjątkach te* podajemy 
następny rozdział: jak Patacake przyjmuje i po­
ciesza rogatych książąt państwa).

Jego królewska mość zauważyła, że jnż dzie­
siąta godzina, pora wielkich andjencji. Król mu­
siał się teraz intensywniej zabrać do panowania!

Ponieważ miał przyjmować lennych książąt 
Okeitanji, przybrał się w kostjum poskramiacza 
deikieh zwierząt i przeszedł do wielkiej sali 
audjencjonalnej, gdzie zasiadł na podniesionym 
tronie.

Nie można twierdzić, żeby ta sala była zbyt 
piękna. Jest tylko dnża i obszerna — sala, gdzie 
rodni się historja, sala, w której żyje się dla 
historji. Wiele niezdarnych nalepionych złoceń 
i mnóstwo królewskich orłów, które na brzuchach 
wypisane mają dnmne hasło okcitaóskie: suum 
*uique rapuit. Naokoło na ścianach wiją się fre­
ski, na których z profesorskim zapałem wyma­
lowane homeryckie boje i tłnmne bitwy. W pier­
wszym rzędzie przodkowie Pataeakego, zacząwszy 
od tych, co w skóry żnbra się odsiewali i od 
tych, co nosili na piersiach zbroje z szyn stalo­
wych, aż do tych ostatnich, wygalonowanyeh zło­
tem, i  przesadnemi klapami na ramionach i na 
rękawBch. Wszyscy oni mają harde, bohaterskie 
wejrzenie zwycięzców. Za nimi tłumy, zaledwie 
zaznaczone, ścigają strasznych, ale uciek&jącyeh 
nieprzyjaciół.

W takich to dsiełaeh sztuki podaje rękę ofi­
cjalna, plastyczna prawda cfiejalnej, historycznej 
prawdzie, a rezultat tej zgodności jest zadziwia­
j ą c

Okeitańscy książęta weszli do sali. Była to 
w samej rzeczy osobliwa trzoda: mundury 1 pła­
szcze, epolety i czapki, brzęczące ostrogi i po­
wiewne szarfy, niby pstry oleodruk, przedsta-

, Dzisiaj pismo p. Józefa Żychlińskiege roz­
wiało wszelkie wątpliwości. Jan hr. Bnlński jest 
rzeczywiście podsuniętą przez kolonizację figurą, 
która swojem nazwiskiem miała mamić współo­
bywateli, by wydrzeć im ojczystą ziemię 1 za­
przepaścić na wieki.

.Ale nawet komisja kolonizaeyjna, nie prze­
bierająca zresztą w środkaeh, by tylko nabyć 
kawał polskiej ziemi, zrozumiała widocznie eałą 
niecność takiego postępku i wstydziła się ta­
kiego człowieka przyjąć na nsłngi swoje, a po­
zostawiła to ajentowi żydowi Kronheimowi, w 
którego służbę wstąpił Jan hr. Baiński i które­
mu zaprzedał swoją ueaeiwość, swój honor, swo­
je dobre imię!

.Zgroza pomyśleć o tak bezdennym moral­
nym upadkn!

.W  każdym dawniejszym wypadku sprzedaży 
majątku na kolonizację, sprzedawczyk szukał o- 
brony, chociażby w najbłahszych poeoraeh, cho­
ciażby nawet w lekkomyślności; odzywało się 
tajone poczucie winy.

.Tntaj nawet i to jest wyłączone. Jan hr. 
Bnlński z rozmysłem i w celach zysku oszukuje 
swoich współobywateli, kupując niby to na swo­
je imię majątki, przeznaczone dla komisji kolo- 
nizaayjiej, a tern samem narażając na szwank 
ich cześć i dobre imię! Trzeba być człowiekiem 
bez ezei 1 nezeiwośei, by na takie oddawać się 
usługi.

.Machinacje tego pana zostały zdemaskowa­
ne. Jeden zacny obywatel padł ich ofiarą, ale 
przypadkowi tylko zawdzięczać należy, że ten 
z iście szatańską przebiegłością romyślany for­
tel ztbity w zarodka i przecięta dalsza haniebna 
frymarka.*

Z E  Ś W I A T A .
Z ż y c i a  P l e h w e g o .  Charakterystyczny 

epizod z żyeia ministra Piehwego przytacza me- 
djolański Corriere della Sera. Miauowicie przy­
pomina, że Plehwego adoptowała pewna szlache­
cka polska rodzina w Wilnie. Piehwe zaś, jako 
15-letni młodsieniee, podczas powstania w roku 
1863 zadenuncjował, iż jego przybrani rodzice 
należą do powstania.

♦* *
R u s y f i k a c j a  F i n l a n d j i .  Finlandskaja 

Gazeta publikuje ukaz cara o wprowadzeniu w 
Finlandji nowych postanowień prasowyeh. Ukaz 
nakazuje zniesienie istniejących w Finlandji praw 
wydawania gazet i pism perjodyesnyck, utrzy­
mywania drukarń, bibljotek i czytelń — a w ich 
miejsce nakazuje wprowadzić te prawa, które 
obowiązują w Rosji. Tern samem ostatnie to roz­
porządzenie carskie niszczy zupełnie resztki fin-

wiająey wzory wszystkich uniformów królewskiej 
armii

Różnili się naturalnie wiekiem, wzrostem i 
ubiorem, ale w ich obliczaih zaznaczał się pe­
wien, wyraźnie dostrzegalny rys familijny.

Drewniani i uroczyści mieli karki sztywne, 
zginające się pokornie kolana. Ich rysy były 
grube i przeżyte; byli to sportowcy, spędzający 
pół dnia w stajni, a wskutek obcowania s li­
chwiarzami i końmi, wzrok ich prsybrał wyraz 
podstępny i niespokojny. Król przywdziewając 
strój poskramiacza, wyświadczył za wiele za- 
szezytn tej uległej szlachetnej zwierzynie, która 
tyiko dla kobiet i dla niższych była niebezpie­
czna — ryczeli i kąsali tylko po przebraniu mia­
ry w kielichach. — — —

 Każdy z książąt wygłasza krótką prze­
mowę, każdy żali się na to samo nieszczęście. 
Dla przykłada jedna « przemów księeia Toel- 
peltal.

Wysoki był i groby, czerwony i opalony, 
ten książę Toelpeltal. Usta miał szerokie, oddech 
sapiący, nos spłaszczony, a czoło bardzo niskie 
pod szczeciną gęstych, krótko ostrzyżonych wło­
sów. Czerwone, rude wąsy sterczały prosto w gó­
rę na wzór panującego wąsa. Książę mówił wy­
sokim, urywanym falsetem.

— Najjaśniejszy panie, tc stangret! Łotr w 
batach świecących, z twarzą idjoty. Ukradł im 
dwa najpiękniejsze konie i moje najpiękniejsze 
lando, w którem siedziała księżniczka. Przyła­
pano ich najjaśniejszy panie. Wybiłem tego ło­
tra biczyskiem, a on się ośmielił naplnć mi w 
twarz. Siedzi już w więzieniu, a księżniczka mu­
si być stanowczo szalona i dlatego kazałem ba­
dać stan jej idrowia. Najjaśniejszy panie, chcę 
rozwodu. Ale skoro księżniczka jest obłąkana, 
nie może sama zarządzać swoim majątkiem. Po­
sag księżniczki muszę ja dla jej dobra zatrzymać.

Inni książęta zaczynali mówić, skoro po- 
eznll na sobie paląey wzrok królewski. Była to 
wiecznie ta sama historja. Zdawało się, że u ok- 
eitańskieh poddanych brak szacunku dla księż li­
czek dorównywał niemal łaskawości i uprzejmo­
ści książąt wobec poddanek. I  wskutek tej wy­
miany przyjaznych uczuć piętrzyły się nieprze-

landzkiej konstytucyjnej ustawy prasowej. Ukaz 
ten z daty 21 li[ ?,a b. r, jest jednem z ostatnich 
dzieł Plehwego.

** *
W j a z d  t r y u m f a l n y  P a l i z z o l a  do 

P a l e r m o  nie odbył się w sposób tak Imponu­
jący, jak to zrazu przepowiadano. Na powitanie 
jego do Neapolu wyjeehały nie 3 okręty, lecz 
tylko jeden .Malta*. Władze zabroniły wywie­
szania chorągwi i urządzania pochodów z pocho­
dniami. Policja przed przyjazdem Palizzola are­
sztowała 240 podejrzanych indywiduów. Port i 
ullee były dla utrzymania porządku obsadzone 
wojskiem. W przystani zgromadzono 500 kara- 
binerów. Gdy okręt nadjechał, z pośród tłumów 
ozwały się okrzyki i oklaski. Palizzola, człowiek 
nlzki, otyły, siwy, na twarzy czerwony, kłaniał 
się na prawo i na lewo, powiewając chustka. Na 
wielu balkonach było mnóstwo pań, które rzuca­
ły kwiaty. Dom Palizzola przy via St. Agostino 
był otoczony wojskiem. Tam entuzjazm dosię­
gną! szczytu Gdy się uciszyło, Palizzolo zjawił 
się na balkonie i rzekł: .Błogosławię męczeń­
stwo 1 cierpienia, jakie przez lat 5 znosiłem, 
skoro się doczekałem tak wspaniałych i wymo­
wnych objawów miłości, jakie mi okazujecie. 
Kto mnie miłuje, niech nie mówi ani słowa 
o przeszłości, o której zapomniałem. Wiele wy­
cierpiałem, iect przebaczyłem wszystko. Proszę, 
rozejdźcie się*.

Następnego dnia ponowiły się demonstracje, 
g ly Palizzola jechał do kośeioła Madonna del 
Caraine. W kościele wznoszono okrzyki. Wów­
czas proboszcz poprosił Palizzola, aby uspokoił 
tłumy. Następnie odbyło się nabożeństwo. — Po 
mszy św. Palizeolo przepraszał proboszcza za na­
ruszenie pokoju w domu Bożym i powiedział, że 
wobec ataków ze strony masonerji musiał uczy­
nić pnbliezny akt wiary. — Wszystkie poważne 
dzienniki potępiają hałaśliwe demonstracje sycy­
lijskie.

Pięcioletni proces doprowadził syna Notar- 
I bartola do znpełnej ruiny majątkowej. Postano- 
' wił on spieniężyć resztki fortuny i opnścić Sy- 
! eylję na zawsze. — Za dni kilka ma na okręcie 

.Lombardja* wyjechać przez morze Czerwone nn
daleki Wsehód.

i _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Zźydzenie Galicji.
m.

(Dokończenie).
Powiedział nasz poeta:

Nieiem S.bir, niciem kauiy 
I MCsnych toiinr król,

— 1 ^ — — ^  1   .
widziane oskarżenia wzajemne i kompromitujące 
katastrofy. Trzeba zaznaczyć, że książęta okci- 
tafisey bardzo słabo byii obeznani z historją i 
literaturą i że przyjęli obyczaje współczesnych 
miestezan, przesadzając w tern nawet. Gorszą iię 
najprostszą awantnrką i zamiast brać przykład 
z pobłażliwej, uśmiechniętej beztroski swych 
przodków wyDnehają pedancką zazdrośeią. Zaro­
zumiali są też przesadnie na pnnkeie swojej krwi 
i dobrego imienia w tern natwnem przekonaniu, 
że i ich prababki ustawicznie chroniły swą cno­
tę przed najlżejszą plamką.

Wskutek nieznajomości historji i pogardy dla 
książek popadają ludzie prości w pożałowania 
godną przesadę, eo dowodsi, żc ani konie ani 
szable, ani nawet polowanie na zające nie może 
zastąpić obeowania z filozofami.

Biedni stąjennl książęta stali się przeto ofia­
rami mieszczańskich przesądów.— Punkt honoru 
pokładają w koniach i szablach, ale zbyt wielką 
część tego honorn powierzają nerwom swoich żon. 
A to jest niepewne 1 niebezpieczne.

Książka stała się dla okeitańsklch książąt 
ezemś obeem, diiwaeznem i nieprzyjaznem. Od­
czuwają dla niej pogardę zmieszaną z zabobon­
nym straehem, dlatego też jej nie nfąją. Ponie­
waż nigdy żadnej książki nie otworzyli nie wie­
dzą nawet, jak się z tern obchodzić. Najnczeńsł 
z pośród nieh, przerzuciwszy parę razy kilka 
pornograficznych powiastek, wydali rozsądny wy­
rok, że współczesny rozwój sztoki drukarskiej 
iect przyczyną wszystkiego złego. Tak hrabia 
Konrad von Konradur nie wuhał się przypisywać 
złego prowadzenia się hrabiny jej przesadnemu 
umiłowaniu książek, a w następstwie umiłowa­
niu lektora dworskiego; książę Gunter von Gro- 
berbengel oświadezył, że księżna lubiąca poezję 
zaczęła powoli lubieć poetów i otoczyła się or­
szakiem obdartych, długowłosych brudasów; wre- 
sceie stary książę Henehelseia był zdania, że 
trzeba ograniczyć działalność drnkarfi, księgarń,
1 wypożyczalni książek, zabronić księżniczkom 
czytania, natomiast mianować je wszystkie hono­
rowymi pułkownikami, zakaznjąs jednocześnie 
zbliżania się do jakichkolwiek żołnierzy z wy­
jątkiem norymberskich, cynowych. (C. d. n.)
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Lecz zaroją duch zatruty
To dopiero bólów ból.

Gdybyż to tylko cielesne cięgi nam zadawa­
no to byłoby ł pół biedy, ale gorszem złem jest 
moralna trucizna, wsiąkająca we wszystkie pory 
warstw ludności polskiej i ruskiej, pod formą ró­
żnorodnych nowinek, przemycanych w wydawni­
ctwach żydowskich.

Powiedziano, że kto ma pieniądz, panuje nad 
ciałem, a kto duszę zatiuł, panuje nad całym 
człowiekiem. Czy wa3 nie przerażają błędne o- 
gniki błąkające się na szpaltach rozmaitych mar­
nych piśmideł? Etćż to za temi wydawnictwa­
mi stoi ? w jakim cela one tak szumnie ogłasza­
ne ł gorączkowo rozrzucane — jakie one praw­
dy głoszą ?!

Wie o tern jnż wójt i cała gromada, że one 
z kuźai żydowskiej pochodzą! To dosyć! Talmud 
ł wszystkie niemoralne dążenia żydowskie są nam 
nadto dobrze znane. Jaką mamy gwarancje praw­
dziwości tego, co nam za prawdę podają? Wy­
starczyć nam powinna ta niczem nie zbita świa­
domość, że nie z serdeczności sąsiedzkiej tak się 
nami opiekują, ale dla planów dalszych, tajo­
nych... a zaborczych...

I  czy my przez te bezeceństwa, niemoralność, 
plugastwa i bezbożność, szerzone w pismach ży­
dowskich, będziemy silniejszymi? Patrzmy... np. 
jakie skutki tej szeroką falą przelewającej się 
niemoralnaści! Wzmagające się złodziejstwa, mal­
wersacje, defraudacje — to skntki nauki, wpły­
wów żydowskich.

A co będzie dalej? Czy nie zupełne cżycUe- 
nie ? A c semie sobie wytłamaozyć tę okoliczność, 
że jeżeli gdzie, to właśnie w Galicji, ster agi- 
taeyj, knowań i podżegań socjalistycznych nie 
kto inny, tylko żydzi njęli w swe ręce. Reda­
ktorami dzienników i czasopism nawet pod smienio- 
nemi nazwiskami... Żydzi! Agitatorami, mówca­
mi, na zebraniach, mężami zaufania w czasie 
strejków — żydzi! Tutaj śmiało powtórzyć mo­
żna : żyd na żydzie jećUie i żydem pogania.
Cała chmara żydostwa zleciała na Galieję chce, 
aby uszczęśliwić biednych robotników. Oni mają 
być nauczycielami, obrońcami chrześcijańskiego 
robotnika,., ale w imię idei Cremiea’ego, założy­
ciela Aljansu żydowskiego, wypowiadającej się 
w tych słowach owego żyda na zgromadzeniu 
w Paryżu roku 1860:

„Pozwólcie mi, panowie, wypowiedzieć tu, 
jak  nasze zjednoczenie potężnieje i wzrasta, po­
tężna organizacja rozciąga się jnż na wszystkie 
punkta kuli ziemskiej. O, jak szybko kroczymy 
naprzód, o dzieci Izraela. My robimy kroki ol­
brzymie. Bo gdy żyd bierze się do czego, bie­
rze się jnż do tego energicznie. Powstać musi 
nowe państwo, mesjaniczne, nowe Jeruzalem mu­
si się wznieść w miejsce cesarzy i papieży! Użyj­
my wszelkich środków 1 Czego się mamy bać? 
Dzień już niedaleki, gdy bogaetwa ziemi wyłą­
cznie do żydów należeć będą!*

Czyż te słowa naczelnika żydowskiego nie są 
zrozumiałe ?!..

Dla owego jednoczenia żydowskiego (Allian- 
ce israelitice) jednym ze środków jest socjalizm. 
Robotnicy chrześcijańscy dla żydowskich maehe- 
rów podnóżem i drabiną do daleko sięgających 
planów! Ta krecia robota zgnbna, demoraliza- 
cyjna za pomoeą prasy, dzienników, broszur, ró­
żnorodnych pism, to przygrywka do tego tańca 
żydowskiego, jakiego im się zachciewa. Czytaj­
my, ale dokładnie, nie tak bardzo dawno wyda­
ną odezwę, rozesłaną do wszystkich gmin żydow­
skich w Galicji przez ową właśnie Alliance-Israe- 
lite nnirerselle:

„Bracia i współwiercy! W całym ś wiecie 
niema dziś zapewne zakątka ziemi, któryby do 
naszego nim zawładnięcia tak dobrze się nada­
wał, jak właśnie ziemia gaiieyjska! Ten krąj 
musi być naszym krajem, wszystko nam sprzyja 
tam po temul Starajcież się wszelkiemi siłami 
zawładnąć w zupełności tą ziemią. Starajcie się 
wyprzeć ostatecznie chrześcijan ze wszystkich 
sfer ich działalności i abyście mogli się stać 
niepodzielnymi panami tego krajni Starajcie się 
wszystko to, co dziś jeszcze do nich należy, za­
garnąć i ująć w swoje ręce, a jeżeli nie macie ku 
tema dostatecznych środków, nasz Związek wam 
ich dostarczy! Zbieranie oiiar na ten cel jnż 
się rozpoczęło i nadspodziewanie idzie ono pomyśl­
nie. Na ostateczne wyrwanie ziemi galicyjskiej 
z rąk Galiejan (!) a oddanie jej w wyłączne i je ­
dyne posiadanie wasze, składają się już zamożni 
wasi współwiercy całego świata, mianowicie: 
baron Hirsch, Rotszyldzi, Błeichróder, Mendel- 
sohny itd. składają na ten cel ofiary. Wytężcie 
więc bracia i współwiercy wszystkie swoje siły, 
aby ten cel, który wam wskazujemy, co najry­
chlej osiągniętym został 1 *

T aką je s t dosłowna odezwa. T ak  pobożne 
m ają  p lany nasze żydow skie socjały  i kahały. 
A te m rzonki sjonistyczne, niby d la  m iłości swej 
p ierw otnej ojczyzny P alestyny , obijające się po 
głow ach sem ickich, to  ty lko  p rosty  m anew r d la  
odw rócenia uw agi skazanych na w yw łaszczenie.

________ „g  Ł O g N A B  O SU *_____________
Ospałość i lekkomyślność, brak solidarności 

1 przedsiębiorczości , tylokrotnie nam Polakom 
zarzucane, sprzyjają planom żydowstwa.

I  jeżeli natnry naszej nie odmienimy 1 sta­
nowczo nie zabierzemy się do obrony zagrożone­
go naszego bytu narodowego, dokona się wten­
czas czwarty rozbiór Polski, a zżydzenle Galicji 
będzie faktem dokonanym i złowróżbne słowa 
jednego ze Sapiehów się spełnią: „gdy na ganek 
pałacowy wyjdzie sobie opasły żyd 1 podparłszy 
się pod boki krzyknie: Ty Sapieha, popatrz-no, 
czy Potocki ze Sanguszkiem pojechali już po 
ściano ?* Podbiptęta.

Od Administracji.
Ci z Szanownych Prenumeratorów, któ­

rzy przedpłaty za miesiąc Sierpień do 
12 nie nadeślą, następnego numeru już 
nie otrzymają.

Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lub do kąpiel, upraszamy o nadesła­
nie 4 0  hal. za każdą zmianą adresu.

KRONIKA.
Kalendarzyk kaóoMay. DiM środa Wawrmriea i Pauli 

męczenników; we czwartek Try burcego, Zuzanny panny 
męczenników i Filomeny panny.

Kałeadarzyk aafrtasmiauy. Wschód shnioa rozpoczął sil 
dziś o godz. 4 minut 93, zachód przypada o goaz. 7 mi­
nut 0, długość dnia godMn 14 minut 43.

K n p i j i i e  t y l k e  m CftfcrseiielgftK!

„Sokół" W Oświęcimiu z okazji poświęcenia
ćwiczebnych łodzi dla celu ratunkowego urządza w 
dniu 14 b. m. publiczne ćwiczenia sokole. Program 
daia jeat zastępujący: 1) Powitacie gniazd sokolich 
i odmarsz z koleji do miasta z muzykę przy asysten­
cji ochotniczej straży ogniowej miejscowej i  z Babio 
ze sztandarami. O godzinie 9 tej rano uroazrate aa* 
bożeństwo (chór „Kółka śpiewackiego1*). 2) Wspólny 
obiad e godzinie 1-ej po pot. 3) Odmarsz z rynku 
o godzinie wpół do 4 tej do rzeki Soły aa poświę­
cenie lodzi przy as/itiacji oddziała wioślarskiego 
z Krakowa.

Ćwiczenia publiczne Sokole sa boiska zakłada 
księży Salezjanów rozpoczną się o godzinie 5 -tej po 
poład. Zakończy wieczorek z tańcami w u l i  hotelu 
Herza.

Z KOlblltZSWy otrzymujemy wyjaśnienie, że tyl­
ko dlatego ztkt stamtąd nie pośpieszył aa ratunek 
płonącego Sokołowa, ponieważ z łuny rozjaśniającej 
całe niebo nie można było wywnioskować, w  której 
stronie się pali. W urzędzie pocztowym wołano tele­
graficznie kilka okolicznych ataoyj, ale nikt stamtąd 
■U nie odsywał.

W ystawa rolniczo przemysłowa w Dębicy. Komi­
tet wystawy w Dębicy przedłożył ter ula nadsyłania 
zgłoszeń i przedmiotów wystawowych da. 20 b. m. 
Wystawa odbędzie ssę w datach od 27 do 29 sierp­
nia br. Zgłoszenia i przedmioty w/stawowe wysyłać 
należy pod adresem Komitetu.

Uf obronie Kryulsy, odbędzie się wiec gości 
w Krynicy w dniu 18 sleronia w  ntątek o godr. 5 
popoł. w sali hotelu pod „Trzema Różami*1.

Organizaeją wiecu zajął się kierownik biura Ligi 
Pomocy przemysłowej p. Olszewski. Przewodnictwo 
w komitecie wiecowym, do którego należy kilkanaście 
osób, przyjął ks. prałat poaeł Pastor, który wiele już 
starań dla Krynicy w drodze parlamentarnej podej­
mował.

Tegoroczne wprost skandaliczne stosunki zakładó w 
kąpielowych kryrickieh wyczerpać oierpliwoóć naj- 
watłiejawgo czynnika w rozwoju Kryaiey t. j. gości 
Krynickich i wykarały wprost niepojętą bezradność, 
niedołęstwo i apatję władz rządowych praktykowaną 
od lat w administracji zdrojowiska.

Zainteresowanie wiecem wśród gości zdziesiątko­
wanych w tym roku odmawianiem kąpieli (nie z po­
wodu posuehy lecz z powodu braku łazienek wzglę­
dnie kabin) daje pewność, Ze wiec tso będzie powa­
żną manifestacją i da namiestnikowi br. Potookiemu, 
który objawił dobre chęci w tej sprawie silny im­
puls do spowodowania radykalnych zmian w  stano­
wisku włsdz centralnych, a także i referentów lwow­
skich wobec potrzeb Zdrojowiska Krynicy.

Tytuł dyrektorki nadał minister oświaty nau­
czycielce kierującej 4 ki. szkoły ludowej żeńakiej w 
Stryju p. Kukurydzowej

K I A .U Ó W , 10 sierpnia.
Jsu W lld eta ltee  odbył wczoraj w Kobierzynie 

inspekcję dwóch pułków pieohoty nr. 20 ł  100 oraz 
oddzisłów kawalerii i trtylerji.

D !ś odbędzie się na piłach Rakowickich inspe- 
kc> kawaierji.

W poniedziałek wterzsrem w wiilk ej szli Grand 
h i teł a odbył się bankiet o&oeriłi, w którym udział 
wzięli komendanci korpusu i twierdzy, ctła jenerali- 
cja i 60 oficerów nyitiyth.
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Wczoraj odbył się obiad aa oześó jeneialaego in­

spektora u ko»ead»nta korpusu jen. H imbiry'ego.
Jen. Waldet&itea odjeżdża do Wiednia jutro pr 

południu.
Z pswsdu roszsiey karonieji Papieża Piusa X.,

odbyło zię wczoraj uroczyste nabożeństwo w Katedrze 
aa Wawelu. Nabożeństwo celebrował kanclerz ksią- 
tęoo-biakupi i kanonik katedralny ks. dr Wł. Baa- 
durski w asystencji kleru, wobec ks. biskupa A. Na­
wała i ks. prał. A. Wróbla. Po nab żeństwie odśpie­
wano „Te Deum“ przy odgłoaie dzwonu Zygmunta.

Bractwo Pięcia R*a Pana Jezusa przy kościele 
Bożego Ciała na Kazimierzu urządza p!«lgizymkę da  
Kaiwarji która wyruzzy w drogę w piątek daia 12. 
b. m. po Wotywie odprawionej pnez ks. J. Błabuta.

B r a c t w o  śsr. A n n y  urządza pielgrzymkę do 
Kalwarji na urowystośó Wniebowzięcia Najśw. Marji 
Panny.

W tym celu będzie odprawiona Wotywa d. 12 
sierpnia o godz. 7 rano dla uzyskania błogosławień­
stwa, a po odebrania tegoż wyruszy pielgrzymka w 
drogę.

Rewizji k it y  miejskiej, z okaji powrotu z ur­
lopu kontrolom kąty miejskiej p. E n. Reichern od­
było «:ę w poafedz’alek szkontrum kasy pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta p Chylińskiego. Komuga- 
rewiztjna znalazła wszystko w porządku.

W ycieczka Z Pcczta. Wczoraj przybyła do Kra- 
kona wycieczka 30 elewów szkiły boawedów 3 Pe­
sztu dla zwiedzili*a fn tecj 1 terenu fjrteczaego Krar 
kowa. Wycieczce przewodniczy pułkownik Giatzef, 
z miniaterjum honwedów.

Z wystawy metalowe] W poniedziałek odbyło 
nią w pałacu Mureum Csapskioh posiedieu'e komite­
tu wystawy metalowej zabytków historycznych. Pa 
zdsaiu sprawy z nadesłanych dotychczas zabytków* 
wybrano delegacje, które z okólnikiem w ręka, wy­
danym komitetowi przez kaiążęeo-biakupi kensystorz 
krakowski, zezwalający na obesłanie wystawy yrzez 
kościoły i kUsitsry w Krakowie i okolicy zsjmą się 
wypożyczeniem zabytków od księży proboszczów! prze­
łożonych klasztorów. Mimo bezpieczeństwa, jakie daje 
pałac Muzeum Czapskich, gdze urządzaną będzie w y­
stawa, uehwalono zabezpieczyć całą wystawę od o- 
gn a , a od zło dz> ej i te przedmioty, które mogą by* 
skradzione łatwiej ze względu na m iły ciężar luk 
wartość wjżstą. Nadto cała wystawa będzie pilnie 
strzeżoną we daie i  w nocy pnez ludzi zaufanych i 
apejjalnie do tego pi sławionych. Brak godnych w i­
dzenia okazów, których wypożyczenie dla pewnych 
przyczyn byłoby niemożliwe, uzupełni się fotografa­
mi. Do grona komitetu wybrano jednogłośnie pp. Pio­
tra Set pa i  Piotra Kosobucklego.

P. maiaiałek kraju nadesłał wczoraj następujący 
list:

„Do Sianownego Komitetu Wystawy Metalowej 
w Krakowie!

„Pismo Panów z dnia 5 b. m. dziś tu otrzyma­
łem. Dziękując uprzejmie za zaproszenie na otwarcie 
wystawy z żalem w aamej uroczystości otwarcia u- 
dsiałn wziąó nie mogę, gdyż wyjechałem na sierpień 
aa witś, gdzie z synami do końca b. m. zostać mu­
szę. Z początkiem września zwiedzę Wystawę, na oo 
sl g bardzo cieszę. W każdym razie proszę tersaiaa 
otwarcia wystawy ale odraozsć, jeżeli tylko już 21 
b. m. wystawa będzie gotowa; otwarcie podezai po­
bytu puna prezydent* ministrów, nio uważałbym aa 
wskazane.

Z poważaniem S t a n i s ł a w  Badeai .**
Rtdsieehów.
Pogrzeb ś. p. ks. Stanisława Mąkowicia odbył się 

w dniu 8 sierpnia b. r. o godzinie 5 po południu 
a kościoła księży Bonifratrów Koadukt prowadzK 
gwardjaa zakonu 0 0 . Refimatów, ks. Zygmunt Ja­
nicki w otoszeniu kiera zakonnego. Za trumną postę 
pswala bardzo liezna pabllezncśó. Dziwiło jednak ka­
żdego, że żaden r, Vsięży świeckich nie pośpieszył 
oddać ostataiej przysługi swemu koledze, chociaż zmar­
ły dość długo miestkał w naszym mieście i  eieaaył 
się ogólną sympntją.

Kureń mtjsterakle Instruktor Stowazsyszeó rę­
kodzielniczych dr Schoeaett powrócił dziś rano z Tar­
nowa, gdzie uczestniczył pizy otwarciu kursu maj- 
Iterskiego dla krawców. Frekweataatóm zapisało aię 
26, a w tej liczbie kilku żydów.

W poniedziałek daia 8 hm. w Rzeszowie odbyło 
się zamknięcie kursu majsterskiego dla szewców. — 
Kurs ten ukończyło 11 absolwentów.

OszukańezŁ para. w  czerwcu b. r. pc jarmar­
kach i targach zaczęły się pojawlió amerykańskie *- 
aoBS?, naśladujące banknoty SWnów Zjednoczonych 
sa różne kwoty. Płaciła niemi jakaś pirs, która rze­
kome niedawno powróciła z Ameryki. W ostatnich 
dalach pochwycono tych państwa aa jarmarku w N ie­
połomicach, gdsie podobne anonse jako 50-dolarowe 
banknoty usiłowali wymienić.

Oszukańcza pora: Małg rzata Teufel i wspólnik 
jej Józef Kathel siedzą obecnie w areszcie śledcaym 
w Niepołomicach.

Z Kraniki pollayinój. Policja aresztowała Jaljaaa 
Btranowskiegc, poszukiwanego sLd**eja, zamieszkał# 
go w Dębnita h. Wspólnik jego Stefan Kłódek, za 
którym unądzono p .ś  g, zdołał zfciedz.

Na Rynku głów njm przytrzymano przed południem 
8-letaiego Borka. który kobiecie wiejskiej porwał pu­
gilares z kwotą 3 koron i zbiegł, ale został pochwy­
cony przez policjanta przy kcśe.ółku św. Wojciecha.
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Na budowę groty Matki Boskiej z Lourdes w Poręboo 
gszewaklej, złożył. <r dalszym ciągu: K. L Kempscy 
s Jasła 8 kor., "5 hal., Karol PospJłs z Ślemienia 8 kor., 
’ózef Kędra z Rzig miny 1 kor., Waduwita z Wiednia 
4 kor., I. Z. z Ursosik* 4 kor., Entowska z Rzeguclny 
8 kor 80 Lal., Dobrnchowski z Krzkuwa 88 kor., Paulina 
Nowak z Podgórza 4 kor., Jnlja Balczarezyk z Lgbnik 
8 kor., I. I. z Krakowa 5 kor.. Redakcja „Głosu Narolu* 
38 kor. 80 hal, Agnieszka Zbygiel z Krosua 80 kor., 
Pociej z Grybowa 80 hal., Dydyński z Jaworowa 1 kor., 
datkowie z Chrzanowa 4 kor., K. Witaszkowa z Tamo­
wa 4 kor.

© w fcfyelek i kupuje, sprwdąj* i najmij*
fortepiany, piaaira, harmouju i )rfSL*<*l* — 
krajowe i łagraai«*n« —  nowe i  przegrali* — 
ia  gotówką i na tihafcy — bws st*lit»kW

DZ1AS EKOMOAIOUN1.

Rflłpitula dostawy. Dyrekcja kolei pińitw oryeh
w  Krakowie rozpisuje rozprawę ofertową aa diatfctą 
^naterjałów driewaych, jakotu: drzewa dębowego bu­
dulcowego, pokładów dęb)ryoh do «wnt»ic, drzewa 
do budowy worów i dla celów kcnierwacji, łat. ty 
czek, drzewa opałowego ltd. Oferty nai:ty waieśfi do 
lala 10 w n eśila  br.

BLSszyoh informacji udziela Izba handlowa i prze­
mysłowa w Krakowie.

H a  iiteractoartystyczua
„WśródI dziejowej zawieruchy*. Napisała Mie- 

ciysławc. Sieczkowska. Tomów dwa. Kraków, 
1905. Nakład księgarni D. E. Friedleina.

(z. 8.) Czyn obywatelski spełniła poriekąd księ­
garnia krokowska D. E. Friedleina, wydając powy­
żej wymienioną książkę w dwóch tomach, opatrzo­
nych ładną okładką kolorową i dziewięciu sta­
rannie odbitemi kartami ilastraeyjnemi. Dosko­
nałym zaś był pouysł autorki stworzenia inte- 

, resujących opowiadali historycznych dla młodzie­
ży, obejmujących lata od 1758 do 1/96 roku, 
■słąezonyeh z sobą aacną mysią przewodnią, a 
wysuutyen z pamięcaisów: Kltowicza, Wybi­
ckiego, Niemcewicza, Kopcia 1 Kilińskiego. Cy­
towanie nawet z nich całych ustępów, jest — 
śmiało powiedzieć mokną — doskonałym środ­
kiem edukacyjnym, zaznajamia bowiem młodych 

^  czytelników z mową i stylem drugioj połowy 
XVIII stuieeta. A t t ; chociaż wydać się mogą 
niejednemu mniej biysze^f.eeini i barwnemi od

* naszych, posiadają jednak w sobie jędn.ość pol-
• ską i nieoceniony przymiot jasności, właściwy 

„wiekowi oświaty*, a tak za ez&sów obecnych 
rzadki. Język Krasickich, Trembeckich i Zabło­
ckich, jak i jego udatne zwroty pisarskie, ezy- 
stym dźwiękiem ssc-seiego złota dzwonią w na­
szych uszach, rozklekotanych zbyt często w osta­
tniej dobie fałszywym brzękiem stylowych licz- 
m&nów. Układ opowiadań paai Mieczysławy ciesz­
kowskiej, kompozycyjnie kształtny i poprawny, 
daje literaturze bieżącej dzieło e wszech m ar 
.pożyteczne, równie dla młodych pokoleń, jak i 
dla szerszego koła czytelników ludo rych, które 
iiiąjdą w niem zdrową strawę duchową, ua wskróś 
przejętą gorącem umiłowaniem ojczyzny, tudzież 
cnót’ sanewn.ć mogących społeczeństwu polskie­
mu w przyszłości — upragnione odrodzenie.

W O J  i  l u
D e p u u  d z i e u e
Obielenie Pcrtu Artura.

Czifu 9 sierpnia. Dwaj fraucusey sprawozdaw­
cy wojenni, którzy próbowali na dżuikaeh do- 

i trzeć do Portu Artura, opowiadają że przed *,.a- 
zdem do porta widzieli 24 okrętów wojennych, 

.ustawionych w formie półksiężyca.
Czifu 9 sierpnia. Biuro Reutera donosi: Przy­

byli tu z Portu Artura zbiegowie ohiń3cy, któ­
rzy byli świadkami trzydniowej walki. Twier­
dzą oni, że bitwę stoczono w odległości 10—15 

r— w i o r s t  od t w i e r d z y  w e w n ę t r z n e j .  J a ­
pończycy budują obecnie n o w e  s z a ń c e  b l i ­
że j  t w i e r d z y .  Rosjanie ostrzeliwaną a armat 
sypiących tz&nce. Na „ W z g ó r z u  Wi l c z e m *  
n a  s t a ć  o b e e n i e  60 d z i a ł  j a p o ń s k i c h .  

.Zbieg, który brał ndział w walce pod wspomnia- 
, nem wzgórzem, podaje, że b r o n i ł o  go 4000 
; R o s j a n ,  którzy ua atakujących Japończyków 
■s p j  c ha l i  o d ł a m y  s t a ł ,  w y r z ą d z a j ą c  
r t e m  w i ę k s z e  s z k o d y ,  n i ż  o g n i e m  k a ­
r a b i n o w y m  Pr .es zręczne ułożenie min roz­

sadzali Rosjanie skały, których o d ł a m y  s t a ­
c z a ł y  s i ę  n a  o d l e g ł o ś ć  1—2 w i o r s t .  
Z&pomoeą takich min R o s j a n i e  z n i e ś l i  z a ­
p e ł n i ę  d w a  j a p o ń s k i e  s z w a d r o n y . — 
Zoiegowie potwierdzają, te  straty Japończyków 
w ostatnieh watkach były b a r d z o  w i e l k i e .

C a ł a  r ó w n i n a  a o ł o  „ W z g ó r z a  W i l c z e ­
go* b y ł a  z a s ł a n a  t r a p a m i .

Petersburg 9 sierpnia. Ros. ej. telegraficzna 
donosi z Makdenn pod datą wczorajszą: W wal­
kach dnia 26, 27 i 28-go lipca ścierały się obu­
stronne wojska w odległości 10 w i o r s t  od 
t w i e r d z y  Portu Artura. Zdaje się, że nasse 
baterje od strony lądu nie b r a ły  w walkach u- 
dzilfuJ

Londyn 9 sierpnia. Daily Ttlegraph donosi 
z Czifn, że ostatnia garetu, jatca nadeszła z Por­
tu Artura, ogłasza pismo cara Mikołaja, w któ­
rym jest powiedziane*: „Spodziewam się, że 
'mród mój godny świętej tradycji ros. bronić bę­
dzie walecznie i wiernie Portu Artura. L czę na 
to, że oficerowie upomną żołnierzy, aby wysoko 
utrzymali rosyjski sztandar na tym małym skraw­
ka Rosji, który obeenie jest ud ojrzystej Rosji 
odcięty. Ufam ludowi mojemu, że popierać bę­
dzie żołnierzy!* Pismo tc odczytano wojskom, 
które przyjęły je  * uniesieniem.

Również z uniesie* przyjęto telegram Kuro- 
patkina, wzywający ludność, aby się dobr*6 trzy­
mała, ponieważ un prsed sierpniem nie możs 
przyjść ua pomoc.

Moskwa 9 sierpnia. Ros. aj. tel. doaosl: — 
Kapitan Potte, który przybył tutaj z Mandżurji, 
opowiada, że przed wyjasdsm był u Kuropatki- 
na w Ljaojaag i n S óisla w Porcie Artura. — 
Wyraża się on z podziwem o ducbu i postawie 
wojska rosyjskiego. Kuropatkin wygląda tak sa­
mo dobrze i eaergiczuio, jak podczas wyjazdu z 
Petersburga, pracuje diiem i nocą Wiadomości 
zagranicznych dzienników, jakoby Kuropatkin się 
podstarzał i sehndł, są nieprawdzi we. Spokój je ­
go udziela się otoczenia. Potte wyjechał przed­
ostatnim pociągiem, jaki wogóle odszedł z Portu 
Artura. Sądzi on, że twiordza długo jeszcze się 
utrzyma.

Kontrabanda wojeuna
Petersburg 9 sierpnia. Ot -zymany przez wła- 

dywostocką eskadrę statek parowy „KsJchar*, 
własność towarzystwa Bussian Stean Shib Com- 
pnyuj, wiozący ładunek mąki, belki drzewa i 
części składowe maszyn, został przywieziony d i 
Władywostoku.

Waszyngton 9 sierpnia. Biuro u 9n era  dono­
si : Treść noty przesłanej przez sekretarza stanu 
Hoya wszystkim amerykańskim ambasadorom w 
Europie, w sprawie praw narodów neutralnych 
podczas wojny przedstawia się następująco: (My- 
by w zasalsie przyznano, że węgiel i inne ma- 
terjały opałowe, oraz bawełna surowa »ą kontra­
bandą wojenną, to doprowadziłoby to w końcu 
do tego, że państwa nentralne nie mogłyby wo­
góle żadnych materjałów, które w ostatecznym 
razie mogłyby być także w celach wojennych 
u lyte, sprzedawać państwom prowadzącym wojuę.

Proklamacja Japończyków.
Losdyn 9 sierpnia. Standard, donosi z Szan­

ghaju, ze Japończycy wydali w Nlnczwangu 
proklamację, iż prowadzą wojnę, aby wyzwo­
lić lad od rosyjjktej tyranji i aby Mandiurję 
oddać krajowej dynastji. Proklamacja końezy się 
wezwaniem do posłnszeństwa wobec zarządzeń 
Japończyków.

Depesze nocne.
Pogłoski o pogromie Rosjan.

Wiedeń 10 sierpnia. (Tel wł.) Wczoraj po 
poładnin wydano w Londynie nadzwyczajne do­
datki z doniesieniem, żc po s t r a s z l i w e j  bi ­
t w i e  p o d  L i a o j a u g ,  c a ł a  a r m j a  r o s y j ­
s k a  w r a z  z n a c z e l n y m  w o d z e m  Kar o* 
p a t  k i n e m  i j e g o  s z t a b e m  j e n e r a l n y m  
d o s t a ł a  s i ę  do n i e w o l i .  Rosjanie mnsieli 
kapitulować, gdyż ze w s z y s t k i c h  s t r o n  
m i e l i  z w r ó c o n e  p r z e e i w  s o b i e  a r m a t y  
j a p o ń s k i e ,  których Japończycy posiadają 
t r z y  r a z y  t y l e  co R o s j a n i e .

Również w Berlinie pojawił; się wazony 
wieści o pogromie armji rosyjskiej i o kapitula­
cji Kuropatkina, jednak w nieco zmienionej f ir­
mie, donosiły bowiem;l ze t y l k o  p ó ł n o c n a  
c z ę ś ć  a r m j i  r o s y j s k i e j  p o d  K u r o p a t ­
k i n  e m k a p i t u l o w a ł a ,  a c z ę ś ć  p o ł u ­
d n i o w a  p o d  j e n e r a ł e m  S t a e k e l b e r -  
g i e m  b r o u i  s ł ę  j e s z c z e  p o d  A n s z a n -  
c z a n. Wynikałoby z to^o, że Japońezyey zdo­
łali przerwać armję rosyjską.

Takżo w Wleduiu pojawiły się wczoraj oko­
ło 9-tej wieczór nadzwyczajne dodatki o pogro­
mie Kuropatkina.

Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie piszą o tern 
z w i e l k ą  r e z e r w ą .  Znamienne* jest prze-

cisz. iż pisma, stojące wyraźnie po stronie Ro­
sji, jak N. Fr. Prcsse zaznaczają, że p o g ł o s k a  
o k a p i t u l a c j i  a r m j i  r o s y j s k i e j  ni t i  
j e s t  z u p e ł n i e  b e z p o d s t a w n ą .  Pozyeje 
Japończyków są bowiem tak silne i wojska ja ­
pońskie mają tak liczną artylerję, że j e ż e l i  
p r z y s z ł o  do w a l n e j  b i t w y ,  t o  m u s i a ł a  
s i ę  o n a  t a K o ń e z y ć  p o g r o m e m  R o s j a n .

Nadto dzienniki podkreślają fakt, że J a p o ń ­
c z y c y  e d  t r z e c h  j n ż  d n i  m i l c z ą  u p o r ­
c z y w i e  o t em,  co s i ę  d z i e j e  p o d  L j a o -  
j a  ag. — Milczenie takie było do tej pory z a ­
w s z e  z a p o w i e d z i ą  w a ż n y c h  w y p a d ­
ków.

W każdym ra»ie najdalej w ptzseiąga 24 g . 
oaaże się, czy pogłoski tc są uzasadnione, cay 
też są mistyfikacją w celach giełdowych lub spe­
kulacją dzienników polującyct za sensacją, bo 
nadzwyczajne dodatki donoszące o tern, wydały 
tylko mniejsze Jsienniki.

Na południowym frondo.
Petersburg 10 sierpnia. Rusyjska ajeucja tel. 

donosi z Mukdenn pod datą 8 b. m .: Wedłng 
krążących tu pogłosek, w o j s k a  r o s y j s k i e  
c o f a j ą  s wó j  f r o n t  p o ł u d n i o w y  od  Haj* 
ezennjg k n  A n s z a n c s a n ,  g d z i e w k r ó t e t  
spodziewają się rozstrzygające] bitwy.

Brak wieści od Kuropatkina.
Poiersourg 10 sierpnia. (Tel. wł.). W kołach 

rządowych panuje w i e l k i e  z a n i e p o k o j e ­
n i e  cc do l o s u  K u r o p a t k i n a ,  gdyż j a t  
od 40 g o d r i n  n i e  n a d e s ł a ł  on ż a d n y e k  
w i a d o m o ś c i  z pod  L ł a o j a u g .  Tylko Ale- 
ksiejew w Mukdenie zostaje w ciągiem porozu­
miewaniu się telegraficzne* z Petersbi* rglem.

Oblężenie Portu Artura.
Petersburg 10 sierpnia. (Oficjalnie.) Telegram 

aumirała Alekslejewa do cara Mikołaja, pod da­
tą  7 b. »  donosi: Jenerał Stóssl douoai: Dnia 
27 lipea o godz. 5-tej rano otworzyli Japończy­
cy, którzy wysnnęll się naprzód, ogień na całym 
froncie i okierowali silny atak, zwłaszcza na 
wzgórza Jupilatsa. O godz. 8 -ej odparliśmy wszę­
dzie nieprzyjaciela. Wszystkie nasze pozycje a- 
trzymaliśmy prrez dwa dni, ehoeiaż nieprsyjaclel 
był w przeważającej sile.

Dnia 30 ilpca o godz. 4 -tej z rana otworzyli 
Japońezyey w sile mniej więcej 5-ein dywiayj 
atak na nasię pozyeje na „Wzgórza Wiłczcm1*. 
Wobec przeważających sił nieprzyjae^lskiei t 
słabości naszej puzyeji, otrzymały nasne wojska 
r o z k a z  c o f n i ę c i a  s i ę  be z  w a l k i  na są­
siednią j & yeję. Cofanie odbyło się r  zapi łneai 
porządku, pod och.oną artylerji. Celny ogień, 
z małej odległości zdołał wstrzymać posuwani* 
się Japończyków- Nasze straty nie są joue»> 
stwierdzone, leez me są wielkie.

Nieprzyjaciel w walkach w d. 26 1 27 lipea 
rozporządzał p r z y n a j m n i e j  70.000 i n d \ | l  
w i e l u  d z i a ł a m i  ob 1 ę ł u czerni .  Duch. 
wśród, wojsk jest wybo“ny. Ogólny stan zdrowia.1 
dobry.

Londyn 10 sierpnia. Binro Reatera donosi 
z Czifu: Zbiegowie, którzy opuścili Port Artura 
w ćiżnnaach dnia 3 b. m. zapewniają, że w dnia 
tym nie stoczono żadnej walki, jedynie bateij* 
rosyjskie i japońskie ostrzeliwały się uawz&jen*.

Od dniu 28 lipca także i okręty „Pobieda*, 
„Retwisac*. „Potta?ra* i „Pereśwet* strzelają 
od czasu do czasu. Pewien inżynier, mający 
bardzo uobrze stosunul w Porcie A rtrra oświad­
czył, że J a p o ń e z y e y  b ę d ą  p o t r z e b o w a l i  
c z t e r y  t y g o d n i e  n a  n f o r t y f i  k o w a a i *  
z a j ę t y e b  w z g ó r z  i na ustawienie IziaL *- 
blężr.czyeb. Praee te będą munaiy być wyko­
nane pod ogniem bateryj rosyjskich.

Petersburg 10 sierpnia. (Tel wł.) Jak uMnk- 
denu donoszą, w Poreie A rtur- daj u się odczu­
wać b r a k  w ę g l a  1 a m u n i c j i .  Wśród zało­
gi s t a n  z d r o w i a  j e s t  z ł y .

Japońciyey pracują przed twierdzą bardse 
ostrożnie; przekopy kopią tylko noeą 1 każdego 
ranka nkaeują się oblężonym ś w i e ż e  s z a ń e o  
z n s t a w l o n e m i  n a  n i c h  d z i a ł a m i  n a j ­
n o w s z e g o  s y s t e m u .

Wiedeń 10 sierpnia. (Tel. w ł). Poważne ta 
tejsze dzienniki poranne obliczają ua podstawie 
map szańców Portu Artura, że upadek twlerdry 
po zdobyciu przer Japończyków wzgórza W il­
czego jest kwestją t y l k o  k i l k u  t y g o d n i ,  
gdyż z wzgórza Wilczego mogą działa japoń­
skie sKntecsuie operować na wielką pne3trzeń 
ora* o s t r z e  l i w a ć  f l o t ą  r o s y j  s ką  v  t e ­

J t u g i e i j k i e  I C a p e i i i a z e  a Qyiindry
ms fabjtfSŁ n e o t t&  i  S i k i ,  d tr j^ ie  i y  *«l —  poleca 1788

Skład iiiaiizajf męskiej ZDZISŁAW ZDANOWICZ, Kraków, Sławkowska 3, Haial Saski.
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r e n i e  w e w n ę t r  :>nym. Położenie tej floty 
jest teras b e t  w > j ś e i a.

p jtt-  mnrg 10 sierpnia. (Tel. wł.) Według 
depesz a Mukdenn dnia 5 -go i 6-go sierpnia J a ­
p o ń c z y c y  p r z y p u ś c i l i  z s e i ę t e  s i t a r -  
u y  na pozycje rosyjskie pod Portem Artun. 
Rosjanom ndało się wprawdaie odeprzeć ataki, 
ale wobec ciągłego napływa reierw japońskich 
m n n i e l i  s i ę  on i  e o f n ą ć  do f o r t ó w  we­
w n ę t r z n y c h .

Berlia 10 sierpnia. (Tel. wł.) Weaoraj po po­
ła dnia roaestła się ta wiadomość na podstawie 
depess a Tokio, jakoby a t a k  J a p o ń c z y k ó w  
w d. 5 tym s i e r p n i a  a a k o ń c z y ł  s i ę  ido* 
b y c i e m  w s s y s t k i c h  f o r t ó w  a e wn ę -  
t r s n y e h .  Zdobycie to mieli Japończycy oka- 
pić s t r a t ą  15 000 l n d a i ;  s t r a t y  R o s j a n  
m a j ą  d o en o da i ć 10 000 l a d s i .

Samobójstwo Sttfssla?
Loidyi 10 sierpnia. (Tel. wł.) PogłoBhi o sa­

mobójstwie komendanta Porta Artura jenerała 
Stóssla n ie  s n a l a s ł y  do t e j  p o r y  po- 
t w i e r d a e n i a .

Uwięzienie ajenta koaauiaraego.
Paryż 10 sierpnia. Ministerstwo spraw zagra- 

nieśnych ctraymeło sprawosdanie w sprawie a- 
więaiema francuskiego ajenta konsalariiego w 
Ninciwangu. Ze sprawoadania tego wynika, że 
doniesienie dziennika Matin było praesadaoaem. 
S p r a w a  t a  n i e  ma  a n a e s e n i a ,  aostała 
też taras nregul >wi rą  i nie będaie miała ża­
dnych następstw.

Dzierżawa Wejhajwej.
Loadya 10 sierpnia. W labie gmin Norman 

sapytał r ąd, esy pomięday Anglją a Chinami 
tocsą się rc kowania w sprawie zmiany warunków, 
pod jakimi Anglja i osiada Wej Haj-Wej i esy 
raąd angielski zamierza nabyć Wej 3aj Wej w 
drodze kapną, lnb t l i  w inny sposób, w rasie 
gdyby dotychca&scwa dzierżawa ustała. Hr. Perey 
odpowiedział na picrwsae pytanie prseeaąeo, eo 
do drogiego ztś eatnaesył, że nie może dawać 
żsdnych wyjaśnień o polityce reądu wśród obe­
cnych niepewnych okoli canoścl.

Zatrzymanlo okrętów.
Pllmeuth 10 sierpnia. Kapitan prsybyłego ta 

i  Kalknty parowca angielsku go .Manora* do­
nosi, że 20 mil na południe od przylądka Fini 
st*re napotkał wielki krążownik, który wywiesił 
flagę rosyjską. Był on uzbrojony w armaty. Ka­
pitan jest cdanis, że był to jeden a tyeh okrę­
tów, które R o sj a n a b y ł a  w N i e m c s e c h  
w ostatnim csasie. — Krążownik wezwał okręt 
„Mtnora* do wywleazeJa flagi, a gdy tema ve- 
zwania stało się zadość, odjechał.

Przejazd przez Dhrdanell?.
Berlia 10 sierpaia. Biaro Wolfa donosi a Kon 

stantynopola: P o r t a  s e i w o l i ł a  na  p r s e  
j a z d  o k r ę t ó w  r o s y j s k i e j  f l o t y  o c h o ­
t n i c z e j  p r a e a  c i e ś n i n ę  D a r d a n e l s k ą ,  
wobee zapewnienia Lr. Lambsdorffa i konstanty- 
nopolskiego ambasadora rosyjskiego Sinowiewa, 
to o k r ę t y  s a c h o w a j ą  e h a r a k t e r  f l o t y  
h a n  dl  o w ej.

Roajaaie w Kr i i  a złudzie czuwają.
Petersburg 10 sierpnia. (Tel. wł.). Władze 

woisknwe w Petersburgu i Kronsztadzie okaaują 
w i e l k ą  e s u j n  ość.  Z a b r o n i ł y  o n e  w ja-  
z d a  do p o r t a  w s i y - t k i m  b e z  w y j ą t k a  
o k r ę t o m  o b c y c h  p a ń s t w ,  zarówno h a n ­
d l o w y m  j a k  i w o j e n n y m .  Nadto c a ł a  e- 
s k a d r a  r o s y j s k a  s t o i  p o d  p a r ą ,  a do­
stęp do niej sebespieerają s i e c i  t o r p e d o w e ,  
eksplodujące w razie najechania na nie.

Ta czujność włada rosyjskich dowodzi, że 
s y t u a c j a  m i ę d z y n a r o d o w a  j e s t  n i e ­
p e wn a .

Koaataatynopol 9 sierpnia. Pułkownik turę 
rab  go sztabu jeneralnego Pertew-Bey, wyjeżdża 
w tym tygodniu do Aaji wschodniej, aby śledzić 
przebieg operrej* zrmji japońskiej. Do głównej 
kwatery rosyjskiej nie wyjeżdża żaden reprezen­
tant tnreeki, ponieważ R o s j a  n i e  z g o d z i ł a  
ai ę  na  to.

TELEGRAMY.
Brak paazy.

Wiedeń 10 sierpnia. (Tel. wł.). Weaoraj od­
była się n dra Kórbera narada a powodu braku 
paszy; wzięli w niej udział między innymi także 
reprezentanci ministerstw anatrjaekieh i węgier­
skich Podobno uchwalono zakaz wywozu paszy 
1 roślin pastewnych.

Belgrad 10 sierpnia. Rząd z powoda niearu-

drajów zakazał wywozu kukurndry, mąki kuku- 
radzlunej i owsa a dniem wczorajszym.

Keonacja w Belgradzie.
Belgrad 10 sierpnia. (Tel. wł.) Bada gabine­

towa uchwaliła wyznaczyć termin koronacji na 
daleń 21 września.

Staay Zjeńaetzoaa a Turcja. 
Waszyngton 10 sierpnia. (Biuro Reuters). Ni 

wczorajszej Radzie ministrów sekretarz staną 
Hay wyjaśniał, jakie powody skłaniają go do żą­
dania wysłania eskadry amerykańskiej do Smyr­
ny. Rozpoczęły się już nowe rokowania z Portą, 
i j e ż e l i  n i e  d o p r o w a d z ą  o u e  do p o ­
m y ś l n e g o  r e z u l t a t n ,  możllwon. jest, żo 
stosankl dyplomatyczna zostaną zarwane, a am ­
b a s a d o r  a m e r y k a ń s k i  o p a ś e l  K o n ­
s t a n t y n o p o l  i odpłyme na flagowym siatka 
amerykańskim. Powstałaby pries to d o ś ć  p o ­
w a ż n a  s y t n a e j a .

Trzęsioale ziemi,
Wellington (Nowa Zelandja) 10 sierpnia. 

Wczoraj odczuto ta  silne trzęsienie ziemi, jakie­
go od wielu lat nie pamiętają. Wiele publi­
cznych budynków silnie nsiku.iioayeh. Z ludzi 
prawdopodobnie nikt nie zginął.

Rozwiązanie Rady gminnej.
Lwów 9 sierpnia. N a m i e s t n i k  r o z w i ą ­

z a ł  r a d y  g m i n n e  w B o r y s ł a w i u  i Tn-  
s t a n o w i e a c h  i poleci/ az do wprowadzenia 
w urzędowanie owych reprezentacji gminnyeh 
tymczasowe kierownictwo k o m i s a r z o w i  po­
w i a t o w e m u  w S t a n i s ł a w o w i e  B i e d e r -  
m a n o w i, któremu przydanych będzie po 6 mę­
żów zaufania z każdej gminy.

Mianowania.
Lwów 9 sierpnia. (Tel. pryw.). Oaz. Lwow­

ska ogłasza. Namiestnik zamianował praktykanta 
konerp. namiestnictwa S t a n i s ł a w a  W o l i ń ­
s k i e g o  i praktykanta konceptowego krakow­
skiej dyrekeji policji B o l e s ł a w a  D r z y g i e -  
w i e z a  koncepistami policyjnymi w eticie krak. 
dyrekcji policji.

Namiestnik nadał sekretarzowi powiatowemn 
K a r o l o w i  G o l i m n n t o w i  ad personom IX. 
kl. rangi nrz. państw.

Frbzydjnm kraj. dyrekcji skarbn zamianowa­
ło kontrolom podatkowego G r z e g o r z a  My- 
c ó w k ę  poborcą podatkowym w IX kl. rangi.

Roczelea wstąpienia na tron Papieża
Rzym 9 sierpnia. Dzisiaj, jako w roeenicę 

wstąpienia na tron Papieża, udał się Ojciec św. 
ns sedia gestaturia do kościoła św. Piotra, gdzie 
odprawił uroczyste nabożeństwo, na które przy­
byli kardynałowie, szlachta i liczni zeproszwni 
goście.

Misja turecka w Rzymie.
Konatantynopol 9 sierpnie. W środę ndaje się 

do Rtymu misja tnrecka, celem wręczenia kró­
lowi włoskiemu pisma od snłtana, oraz podarun­
ków złożonych ze starodawnych zbroi.

Sprawy bałkańskie.
Konstantynopol 9 sierpnia. Odpowiedź Porty 

na żądanie obeycb mozarstw cc, d i pomnożenia 
liczby enropej jkich oficerów przy iandarmerji 
została dzisiaj wrębioną ambasadorom. Porta po 
przytoczeniu szeregu powodów, zaznacza, że na 
źandaraerję w trzech wilajeiach wstawiła iuż 
do budżetu 5 000.000 fr. nie może więc ponosić 
dalszych finansowych ofiar.

Konstantynopol 9 sierpnia. Tureckie koła 
twierdzą, że istnieją oznaki, iż ruch armiisa 
w wiłajecie Biltis i Eiirernm jest popierany przez 
Amerykę (?)

Londyn 9 sierpnia. Dzienniki ogłaszają pismo 
markiza Of Lnndsdoyne do pewnego angielskie­
go parlamentarzysty, w którem ten oświadcza, 
że rząd angielski nie atrsymi ł żadnego potwier 
dzenia wiadc mości, jakoby 9000 Armeńczyków wy­
mordowano w dystrykcie Musz. Komulowle an­
gielscy nie nogli stwierdzić strat w ludziach 
dokładnie z powoda tradnośei, jednakże ze spra­
wozdań ich wyuikc, że liczba strat podana przez 
dzienniki jest przesadzoną.

Pueblo (Colorado) 10 sierpnia. Dotychczas 
wydobyto zwłoki 63 osób, które straciły żyeie 
w katastrofie kolejowej.

Ceny targowe z dnia 9 sierpnia.
Ceny z& 100 kilogramów:

Pszenica biała od 21-— de 21-50 kor., pranie* 
czerwoza 1 tółja od 21-20 do 21-60 kor., pszenica 
węgierska od —1 — do —•— , żyto krajowe 16'— do 
17-— , tyto węgierskie od — do — jęczmień 
nr krupy od 13 80 do 14 80, owies z opłatą akcyzową od 
15 — do 15*50, groch od 2 0 —  do 26*—, tataika

od 17- — do 18-50, proso od 12-— do 18 —, foe- 
zola od 19-— do 26-—, jagły od 24-— do 28-— 
Liano ed 7-60 do 8-60, słoma od 4-80 do 5-20;. 
koniczyna od 9 20 do 10- — , ziemniaki za. hektolitr: 
7-20 do 8-—, jaja a kopę od 2-40 do 3- — , maałc 
za kilogram od 1-80 do 2 20, masło za garniec od 
6-50 do 7 50 spirytus na 95° Tralesa za hekt. od1 

do 190-— , Okowita na 75® o d - - -  d o ! 6 0 - ,  
Kukorudza za 100 klgr. oi„16 — do 17-60 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę o d — •— d o  . Wyka­
żą 100 kigr. od 13-— de 14-50. Kouianua uasieaui 
czerwona za 100 kigr. od —•— do — . Koni­
czyna nasienna biała za luO klgr. od — •— do
— . Tymotka za 100 klgi. od — do —• — „
Ezepak zimowy za 100 klgr. od 20 50 do 21-— ..
Siano newe od — ■— do —

K u s y  t e l t | i i l i i » r
tiiedei 9-go sierpnia — (Giełda pop.). — Godzina 8-— 

Marki 117*80 Beata majowa 9910 Węg. r*mta korono­
wa 97’—, Akcje austr. zakładu kredyt 649 — Akcje wjg, 
758 50, Akcja Anglobanku S78-—, Akcje Uniobanka 516 — 
Akrie LSndwbeuku 4*6 —, Akcje kolei państ 684 — Lom­
bardy — , Akcje fabryki o.-cni 479—, Ancjo t y t o n i e  
840 50, Akme Alpiny 485-60 Losy tureckie 197 —, But •
253*_

Cukier (spok.) 9905, — spirytus (słaby) 46*60, — na­
fta niezmieniona.

Usposobienie: Silne na Berlin. Akcje kredytowe, poją- 
djńme w»ito»ji transponowe i montany bardziej pcńąaa- 
ne. — Dzisiaj wieczorem bilans kredytów.

Berlia 9-go sierpnia. — (Ouełfjj wieos.;. — Ausuyacke 
Akcje kredytowa iiO&-90, Towarzystwo dyskontowe 18876.

Hamernia narudowe.
W S u k i L i i i o a c b :  ubytki malantea, iziżb] 

i pnticjsłu  aityttycutgo, eblory (tiogiafiizne i wy- 
koyalisla p m d h . e t r  tiae. Otwarte todzieuie od 
gndi. 10 — 4.

M u z e u m  im. H u t t e n - C z a p a k i e g o ,  obejmu­
jące zbiory woset, medali, ryciu i zabytków przemysły 
artyatyczncgo Wolska 10. Codziennie od g. 10 — 4.

D om  i M n z e u m  J a n a  M a t e j k i ,  Fiorjsńzko> 
41. Codiiem ie od godu 10 — 4.

B a r b t k a i  bramy Florjańakiej, bardzo intereau- 
jąey rab)tek arebiteitnry foit)fikaeyjnej z końca 
XV i początku XVI. w. Codziennie ed godz. 10 — 4.

M A D E S h A N E .

Rubryka „Nadesłano* nie peehed , od rtdakepi 
która tei n t  bierze za nią odpewiedzialneśd.

Dr Stanisisnr Doorowolski
tseest pisłekatałwi I glaekolegjl aaiwer. Iagiellańakleger 

zbiesaLa pray ul. Florjańakiej 1. 39, tel. 568.

T ^ i y Z a S p ł f l S ł t
NVtańs7« fródio zakup na peleryn męskich i damakiek

w Bazarze wyrabów Krajcwycb 
J .  F. J .  K o m e u ć z i ń s k i ,  E a k o p a i f

Dr Michał Śliwiński
ordynuje w KARLSBADZIE 

n 9 b l b r u n n t , t r i s s e  , B b n f g r .  P r e n a s m *

Zakład tachniczno-dentystyczn)
W . L ip o ń s k ie g o

przy nl. św. Krzyża 1. 5 I p. — Osadzanie sztucznych 
zębów na sposób amerykański. — Naprawki z prowincji 

uskutecznia się po w iotną pocztą. 279€-

Pokoje umeblowane
dla przejeadnych z całem utrzymaniem lub bez: 
na I p. Graniczna 14. Wiadomość na miejscu.

~ F o S i l f l i f i s z t a i -
slłhdające się z 10 do 12 pokoi w ś r ó d m i e ­
ś c i u  cd 1 puździemika- Zgłoszenia do admini­

stracji „ Glosa Narodu* u* św. Krzyżu 1. 7.

Dr. F. Cholewicz
mimo fałwywie rozsiewanych wieści, o r d y n u j e  jako 

lekarz -składowy w  S w o a a o w ic a c b .  9889

Razem z przedpłatą na „6łoa Narodu11 mo- 
żna przeayłac przedpłatę na plamo humoryaty 
azao-aatyryezae

„Djabeł“.
Przedpłata kwartalna wyaoal 2 kor

Tani Sklep Chrześcijański
B i e l i m a  męska i  dtmaka własntgo wyrobu.—  W ) p r a w y  U n b i e .

C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E  i T A L E .  ll»»
K ra k ó w , U l. M ik o ła jk a  L . 1  Sklep w sloflzltlo I święta zamk,Jc%. -  Zlatania z prawlaoji t w la al« odwrotal?
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O -  ł c -  a - u - s t r y e L c l c i d  l e o l e j a  p a ń s t w o w e .

Y CIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
ważnego od l>go K a ja  1904 roku.

Odjazd z  Krakowa i  z P odgórza:
4-30 tano pociąg osobowy Nr. 81 z Krakowa
4.47 „ „ » »  1032 „ Podgórza-Płaszowa
4-53 „ „ „ pnr..iwik-

ntłolua prsei ti dgórze-Płaazów-Skawina; połączenia: w Spytkowicach do 
uwio, Alwerni! i Sierszy Wodnej, w Oświęcimie do Wiednia i Wrocławia. 

G.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krokowa 
8.60 „ „ „ „ „ „ Podg6rzarFł#jzowa

■dwełeozysk; i.ołączenii.: z T m  1 .e do S rói., stąd do Jasła, Nowego Sąc 'a, 
łcwa, Koszyc , Budapesz-.. (przyjazd 9.65 wieezór); w -zt „zowie do Jasła 

do Nowego Zagórza, 'TiyT3wa. Stryja, Stanis raw, .ta i Hnriatyna; w Js.- 
. a i i  do kawy m tkiej, Sokala i Bełz.'*: w Prkemyślu do uhyrowa i Nowego 
orzą; we Lwowie do Ickan, Stryja (a stąd od 1 a tg. do 14 erwoa Jo Sko- 
i od 26 czerwca ć 80 września do Tnchli) od 1 maja do 30 września do 
wa; z Trasnem do Brodów i Kijowa; i Taruopoln do Kopyezyniec; w Bor- 
wielkich do Grzymałowa; w Podw.łoczyskacb do Odessy i Kijowa.
8.19 rano pooięg osobowy Nr. 15 z Krakowa
8.22 „ „ „ .  b i , Podgórzt-Płanaowa

Fedwełeiszysk; połączenia: w Dębicy do Tkmubwega, Nadbraezia i pr&e*
Lbwadów 17 kierunku Przeworska; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemy- 
.• do Ohyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławów*, Stryja. Lawo- 
ago, Munkaeza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej; od 1 maia do 15 września 

i dnie powszednie, a od 18 września do 30 kwietnia co dzień do Janowa, 
Irasnem do Brodów; w Podwołbczysktcl do Odessy i Kijowa.

8.30 rano pooiąg mięślany Nr. 411 z F* wwa
8.48 „ „ „ „ „ „ Podgom-Płaszowa

da Wieilozki.
8.40 rano poc!.g  osobowy Nr. 8211 z Krakowa da Kacoy»zewa.
9.02 przed poł. puc. osob Nr. 41 z Krakowa
9.17 „ * n ti a 1012 i  Podgóua-Płassc wa
=*•24 n w * * w * * !  przystaniu

Halę transwersalną przez Podgórze-Płaszów, Skawinę. dnohę; połączenia: 
Kalwaryi uo Wadowic i Bielska; w Suchej do Żywca i ao Zwarioni*; 
Ckabówee do Zakopanego; w Now. Sączu do Orłowa, Koazyc i Budapesztu; 

r Zagórzanach do Gorlic; w N. Zagór_ra do Mezó-Laborcz, Ko«ayc i Bu iapesztu 
rrowie do Przemyśli-, do 5 trj„a, otanisławowa i Husiatyna. Przy tym po­
hamuje od 1/V do 24/VI i id  16/9 do 30/IV 1905 z Krakowa do Ża- 

topanego wóz wprost przechouzący I i II  k lis ;.
10.30 przed poł. pociąg osobo-, y Nr. 43 z Krakowa
*0.43 B n u * u 1014 „ Podgórz«-Pławwwa
10-48 „ u „ przystanku

Zakapaiege I Rabki; 1 u  r je  od 25 czerwca do wł% zme 16 wraoinia a wo­
n i  przechodząoemi I, II i I I I  klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki.

11.00 przed południem pociąg osobowy Nr. 13 z Krakowa
11.18 * !  r ,i R * „ Podgórza-Płaszowa

* Padwołaozysk; połącz j  a: w Tarnowie do Stróż, stąd io Jasła, do Nowego 
r3sa, Orłowa, Koszyc i Bndapebrtu: w Rzeszowie do Jasia a stąd dc Nowego

":*górza, Chyrowa. S< ryja, atausłuwowa i Husi ityns; w Jarosławiu do Bary 
■Jdfj i Sokala; w Przemyślu do Ohyrowa; we Lwowie do IcLsn; w K.asneu 
Brodów; w Tarnopolu do Kopyezyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa.

1.15 po poł. uociąg osobowy Nr. 33 z Irrzowa
1.30 * , B „ b 1034 „ Podgórza-Płasenwa

-  I-88. - .  « .  i B B » przy.wnnu
MOby I dśwłęolaa przez Podgórze- Phutów-Shawinę; połą zenit. w Kalwa- 

t do Wadowic i Bielska, w Oświęcimie do Wiednia, Wrootawia.
1.80 po poł. pociąg mięozany Nr. 461 z Ktaauwa 
1.47 B B C  b b « b Podgór la-Płaasowa

do WlelltzkC.
1.45 po por. pociąg osobowy Nr. 6218 z Krakowa ds fdaęwy I Ketoyrztwa. 
2.4. po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 

M Lwswa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła i do Now. "‘ącaa, od 
1 lipca lo 15 wrześni* tato o do Orłowa, w Rzesnowie do Jasła, a stąd do N. 
lagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 

Tuk. i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie do Kramrgo i Brodów, 
o Podwoi ju rys*., Odessy i Kijowa, do Ickan, od 1 mąja do 15 września w nic 
•lale i święta do Jan iwa.

8.05 po poł. pociąg osobowy Nr. 49 i Ai*kowa
8.17 „ » * n b 1020 „ Polgórza-Płaszowa
3.23 b b  b b H U B  b przystanku

aa Zakspaaegs I Rabki; L arsie od 25 czerwca do 15 wrze.“Jt włącznie z wo­
zami wprost pTzechodząoemi I, II  i III  klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki.

6.16 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa
6.26 ,  b ■ » b b Podgórza-Płaaaowa

de Strói; połączenia: w Stróżach do Kowugo Sącaa.
7.4Q wieczór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa
7.51 ' B n B B B B Podgórza-Płaszowa

de Wieliczki
7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Stukowa 
810. „ ,  b b 1016 „ Podgórza-Płaszowa
817 ” b b b b b b -przystanku

. Halą traaswersalaą; przez Podgóize-Płaszów, Skawinę, Suehę; połączenia : 
Skawinie, do Oświęcima a stamtąd do WiedniL, w Kalwaryi do Wadowic; 
Nowym Sąezn do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic ; 
Nowym Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do Ohyrowa i Prze- 

yfla, do Stryja.
8.06 wieczór pociąg osobowy Nr. 6216 z Krakowa de Keemyrzewa.
8.88 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa

'ż lokaa; połączeiiia r  “rzemyśln do Chyrowa, a stąd do Strjga i Stanisła- 
*9wa; w Ickana.'b do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we czwartki i niedziele 
mętem do Konstantynopola.

9.00 wieezór poeiąg osobowy Nr. 17 z Krakowa
-T  »10 » „ „ b b ł  Podgórza-Płaszowa
i "•Jjwełeczysk; połączenia: we Lwowie do Bnrdujeni, Bukaresztu Konstai - 

f t Stryja, Ławocznego, Munkacza i Bn lapu stu; w Krasnam do Brodów i 
»9oW*‘, w Tarnopolu lo Kopyezyniec; w Podwołocźyakach do O<ta»/ i Kijowa 

1® *5 w nocy pociąg osooc wy Nr 11 z Krakowa 
u ‘°* b b b b * b b Podgórza-Płaszowa

* Tira«P«la; połączenia: w Bierzanowie do Wielicaki, w Tarnowie do Stróż,
? V j  ^  “° Nowegi Sącza, a od 1 maja do 80 wraeśnia do Owowa, Ko- 

wyo i  Buaapesztu, w Dęticy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i ?raea Rozwadów 
jr kiemnku^^.Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego ̂ agórza,
woz igo Zagórza, łtezó-Laborez, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do 5acr- 

Piec, do Strjga i Ławjcznego, Janowa, do Bawyduski 1 Bełaea; w Kraanem 
." Brodów; w Tarnopola do Stryja, do Kopyezyniec.

BNeweee
jfce do D 
^owym I

11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 
11.64 ,  .  ,  .  102P
12-00  ..............................................

Krazowa 
„ Pudgórz*-Płaaaowa 

przystanku
Ska-Sąoza; p r w  Podgóne-Płasaów, Skawinę, Suohę; połąaeenia: 

do Dworów; w snchąj do Żywca i Zwardonia; w Ohabóww do Zakopanego, 
^owym Sączu lo Gilowa, Koszyc i Budapesztu. Z Krakowa do Zakopanego 

wozy wprost pnMhodaąee.

łowoj?neg , Stryja; w Przemyślu od Nowego Za-

Przyjazd  óo Krakowa i  do Podgórza:
4.20 raro pociąg osobowy Nr. 1® do Podgona-Płasnowa
4.40 B B » B B B Krukuwc

I  Pi 1.  ń t, ą  lU: połączenia w Podwołoiwkne}- od 'Messy I Kijowi; w Borkach 
wie lich od Grzynrlnya; w Tarnopolu z Kopyezyniee; w Krasncm od Brećó* ; 
wi Lwowie od Ickan, stryja, od 1 mąja do 14 czerwca od Skolego, od 16 

:erwca do 80 rrześuia od Tnohli, Bełzom, Bawy Rnskitj; w Przemyśla od 
Chynowa; w Rzeszowie od J*słt, Stanisławowa, Stryją, Chyrowi Nrwego Za­
górza przez Jasło; w Tarnowie od Jasła i od Orłowa.

6.45 rano pociąg osobowy Nr. 1017 d« Podgórzs-przyot* tt
5.52 „ B „ B d8 B B w>ł* »owi.
6.07 B 1 B B 11 B Krakowa

z Ib. <i traztwereslnej przez Snohę, Skawinę, Podgórze-Płasaów; połączenia: 
w Nowym Zagórzu od Stanizławrwt. Stryja, Chyrowa Przemyśla vrwL Chy- 
rów; w ZagCizanaob z Gorlic; w Nowym sączu od Budapesztu, Ktszyc, 
Orłcwz.

6.41 raco p raiąg poemeazn; Nr. 9 do Podgórza-Płaszowa 
6.50 b u b b b b Krakowa

z Inkan; połączenia^: w Ickanaoh w środy i niedziela przez Konstancyę z Kor- 
stantynopola, (okrętem do Konstancyi), oodzień od Bukaresztu; ve  Lwowie aS 
Buduwibu, Munkacza, 
górza, Chyrowa.

7.19 rano pooiąg mięszany Nr. 466 do P t Igór»a-Płaszowa
7-80 b b b b b Krakowa

Z WłeHfcdiL
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa

z Keooyrzewa I Mcjlfj.
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1083 do Podgórza-pny^aut ir 
7.58 „ „ ,  „ b n -Płaszowa
8.10 B „ r B 82 B Krakowa

z Oświetlać; poi-jczenia: w Oświęcimia od Wj-dzL i Wrocławia; w Spyt­
kowicach od Sachej, Wtdcwit; w Kalwaryi o l Wadowic.

8.32 rano pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-ftaozowa
8.45 B B » » B .  Kratowa

z Pedwełaezyak; połączenia: w Podwoloozyskaos od Oleosy i Kijowa; w T  r- 
nopolu od Kopyezyniec; w Krasntm od Kijowa i Brodów; we Lwowie cd 
Bukareszt* £n>dnjesi, Budapesztu, Kankan.., Ławocznego. Stryja, Janowa: 
w Tarnowie od Nowego Sącza. Stróż.

10.28 rano pooi-y miesz. Nr. 1061 do Podgóna-prsystanku 
10.35 „ p „ ,  » -Płajzowa _

z Ośwląelaa; połączenia: w Oświęcima od Wiednia i Wrocławia; w Podgó- 
rzn-Płaszowie do Krakowa i Lwów*

10.67 przed poł. pociąg mięsz. Nr 482 do Podgórzn-P, tseowa
1110 - » ■ f - , . .z Wlellozkl; połaszenia w Podgórzu-Pi.-saowis od Oświęcima, Wiednia i 

Wrocławia.
10’06 po pot. pooiąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 

z Ke. " Tzawt I Mwgky.
1.18 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgóna-Płafficwt 
1-80 „ « « b b b Krakowa

z Tarzepola: połączenia: w Przmnyśłn od Bąoapeeztn, Koszyc. MezS-Laborc.; 
Now. Zagórza, Chyrowa; w Ja ro s ła w iu  od Sokala, Bawy ruskiej; w Rzeszo­
wie od Jasła, w Dębicy od Przeworsk* przeu Ruawadów. od Nadbrzoua, w Tar­
nowie od Orłowa. N< wego Sącza, Jasia i Stróż.

1.24 po raił poeiąg pospieszny Nr. 8 do Krakowa 
ze Lwewa; olączenia: ws Lw wi* od Oo esy, Kijowi od Brodów i Kiwane­
go, od Bnrdujeni, Bndapesztii, Munkae. a, Ławocznego, Stryja, Ba. /  Boskiej, 
Janowa; w Przemyślu od CSiyrowa; w P/zeworskn od Tarnobrzega.

1.47 po południa pociąg osobowy Nr. 1013 do Podgórza-przystanku
1.52 „ » » * b b -Płazowa
2.04 ,  „ b b b 42 ,, Krak. - i

Z Zak.paneflo I Rabki; kursuje od 25 » » w u  do włątznie 16 wraeśnia.

4.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 1011 do Podgórza-przystanku 
425 „ 1  b ,  „ B a r  -Płaaaiwa
1.40 „ « » „ „ 42 „ Krakowa

z liell traaaweraelue); pnez Suehę, Skawinę, Podgórze-Ptaszów; połączenia:
w Nowym Zagórz" od Husiatyna, StaniRawowa, Stryj*. Chórów*, Przemyśla 
przez Chyrów; w Zagórzanach z Gorlic; w Jaśle od Bzeezowa; w Ch*bówcC 
od Zakopanego; w Su "hej od Zwardonia, w Kalwaryi od Biełskt, Wadowi*.

6.12 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 d-> Podgórza-fłaszow*
„ Krako6.26 owa

owa; w Kraz Pedwełaezyak; połącienia: w Podwołoczyskach od Odassy 1 KH 
anem od Brodów; we Lwowie od Stanisławowa, Budapesztu, Munkaoz. Ła-
.rocznego, Stryja, Bawy Huskie> Janowa; w Przemyśli, od Nowego Zagóraa 
i Chyrowa; w Piatwordtu od Tarnobrzega; w Tarnowie od i-owego Sącza, 
Stróż, od Nowego Zagórz \} Jasła przez Str6*», od 1 lipca do 15 września od 
Bndapeaztn i Koszyc, w Bierzanowie ed Wielicaki.

7.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 621« do Krakowa 
z Keemyrzewa.

8.54 wieczór pociąg cieob. Ni. 1088 do Podgórza-przystanku 
9.00 s b b b .  .  -Płaszowa
7.12 „ ,  . b n 84 b Krakowa

z Ośwląelaa: połącz; w Oświęcimia od Wiednia i Wrooławia; w Spytko­
wicach od Sierszy Wodnej, Alwernii.

m-Płaszowa 
owa

9.81 wieeaór poeiąg pospieszny Nr. 4 de Podgór 
9.B8 « „ .  B u ,  Krakot

Z Pedwołeezick połączenia: w Podwołoezyskaah od Odessy i Kijowa ; 
w Borkach wielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kopy czyniąc; w Kra* 
snem od Brodów : we Lwowie od Ickan, Ławoeznego, Stryja, Janow a; 
w Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Bawy Ruskiej, Bełżca ; 
w P rzew o rf <i Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasła; w Dęhiey od Prze­
worska przez Rozwadów, od Nadbrzazia 1 Tarnobrzega; w Tarnowie od Bu­
dapeszt1, - ■■ rano), Koszyc, Nowego Są. za, Stróż, od Chyrowa, No­
wego Zagórza Jasła przez Stróże

10.36 rano poeiąg osobowy Nr. 24 ds Tudgórza-Płiwowa
10.46 „ „ ,  * •  b Krakewa

z Rzeszowa- połąesenia: w Rzeazowie ad Jasła; w Dębicy od Rozwadowa, 
Nzdorzeaia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Orłowa Nowego Sącaa, Stróż, 
Nowego Zagóraa i Jasła; w Bieiwauwie od Wiełiiaki.

19.41 
10.47 
I I 10

nccy pocśąg osobowy Nr. 1021 do Podgórza-przystanku 
b i  ■ ■ b ■ b -Płaaauwa

■ ś* ■ Krakowa
t Mswet# I f U l  przez Suohę, Skawinę PoJgłrwa Płaaaów; iolą-zenia: w No­
wym Sączu od BudapeaU Ka^ye. Oiiowa; w UhabOwer od Zakopanego ; 
w Kalwaryi od Bielska i Wadowic.

WINOGRONA &T0Ł0WE
naje czeaiiiejsse zupełnie dojrn^e, •- 
płatnie do każdej poezty, 6 t,j. koó& łi 

wraz z epat owaniem kor. A 
Słołowe brzoskwlaio lub gruszki 6 kg. 
kor. 4., stołowa jabłki lnb reetM k 
0 kg. kor. 3. kwiatowy mióe paizzu 
6 kg. kor. 6-60, wysyłiją. > f'OVJH 
Ł Pantits, w;»śj;eieie winnic u « u  

(Węgry połudn ) 2656 8 %

znająca się ua kuebui, tudsiei. gospc 
darstwie mlecznom nhle^uem i arołnu, 
mogąca s<ę wykaLić nsjlfps.em! po 
teceniami, p o s s a k n j e  : Iwj r » j  
nu wsi przy w ięiszyn dwora. <ub m. 
plebznji. — Adres poda Aón>ii>bt»a(Vł- 
„Głosu Narodu11 w Krakowie. 2*4n

H ajW ifk tza  t r t ik i i?
tę lia  kziJcgs potytecżną i ząjmtfr 
jąsą broszurę „ąiajcie dermo i opla- 
tnii urioL Ł. Swe *3Zka Kttachu. & 
Brieffisb 198 9191 83 62

Zna kom ity

iia m

wzmacniający i pożywny 
irodsk dla koni, wołów, 

osłów, Otfiec, drobiu o. 1. e.
Prospekty i sposób użycia fraaoe. 
Pakiet 1/2 kg. 1 kor. — 4 pakiety 

próbne opłatnie 4 kor.

Laboratorriim chem. prrdplctów fti&dad ,
Blelobergasse 6. SBM 8 

S k ł a d y  w Galicyi- Beim i Sp^ Z»- 
poth i Śp. Kraków; Nathai Spreebsr 
Podgórze, D Tobias Sanok, L. W. '■sfcim- 
ler Brzesko, R. Jakubowski, J. Koł»-
dzięjowski Rzeszów, to. Adler Tarnów, 

. Grtlbner, Fr. Małek Bochnia On. La 
semberg Łań:ut, J. W -g.eh^l Sędz-
szów, Eustachy Turzański Kiłomma, 
Edwaid, Bury Muszyna, Helena 9e- 
laczkowsk* Stary Sąoz.

m rodzina!
prawie z głodu giaąaa, ojeiea od kil­
kunasto łat obłożnie chory a matka 
również będąc chorą, nie może napra­
cować na pierwsze potrzeby żyaaa. 
Ktoby ra mył tym nieszczęśliwym i ich 
dziatkom woiającym o kawałek chicha 
przyjść z pomocą, raczy ońurę swoją 
sł;żyo w Administraoyi „Głosu Naro­
du11 pod znakiem ,Dla niesz ząśliwąjL 

rodziny K.u. 1442 0 0

Osoby szczupłe
I wątłe, iraz irlecl pa krótktea 

użyciuKopolo (j£Ł)
distają znakem.ola cełną pestM 

Damy biust znakoalole wypełulaty.
W puszkach 

po kor. 1'80 3-60 6
na 6 14 80 dni

Skutek perny Wiele podziękowań. 
Do nabycia w aptekach i drogueijaeh. 
W Krakowie w drogueryl Zepetsa 

I Spółki.
Łn gros Fr. Yltek i  Ceap„ Praga, 

Wassergaste Nr. 31. 10»

E P IŁ B P iY A .
Kto cierpi na pad*czkę kurcze i łni_e 
nerwowe przypadłości, niech aażąda a 
tern broszury. Do uabycia darmo i o- 
płatnie przez prlyll. SeuwaBoo-ApotkelH 

-KMB |F rukfurt a. M. 1.6* 3 M

P R A K T Y K A N T
zamiejscowy, z nkuńosoaą II  kl. gioH_ 
lab realną, w wieku lat 12 do 14, Afr 
brej koadaity, znajdzie rm inirnuaie 

w handlu gzlanteryjno-papierowym
JJw jliftB ft K a r k i e i r i e s a

Kraków, Mały Byaeto 2517



, 0 1 0 8  X i B 0 f » ' 0 « „WSPIERAJMY COBZEEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. „ • Ł O I  K A ROT) U* Nr. 821

Królowa Korony Polskiej
F tto g n lj i  Bitowa z obraza J u t  Styki.

Najśw. Maryja Panna siedzi na tro­
cie Anny Jagiellonki w kaplicy Zyg- 
muntowskiej aa Wawelu i błogosławi 
y o d stawicieli różnych stanów, skła- 
eatąe Jej hołd : więc biskup, magnat, 
ohlopek krakowski, wieśniaczka a daie- 
*łri«rr na ręku, mieszczanin i majster 
osobowy grupuję się malowniczo a stóp 
Oocu „Królowej Korony Polskiej". Po 
t e  głowę NajSw. Panny błyszczy orzeł 
t i a f  W górze aniołowie unoszę ko­
m ę  pe nad Mię. Myśl religijno-naro- 
oewa widnieje w tym obrazie utalen­
towanego artysty. Fotografią tę wydała

K il|g a r a ia  katolicka
Dr. Władysł. Witkowskiego

w Krakowie 6, iw. Jaaa (Hotel Saski)
W trzech formatach: *V„ centymetrów 
(Wfcfcość k a r t o n u )  Cena kor. 1'fiO), 

e ta . kor. 4-—, *7»« ctm. kor. 6-—. 
Ma opakow anie i porto dołączyć nale-

t l  kor. — Tamie r a m y  stósowne 
tego obrazu, który mole być dostar- 

i ktłt r owaay ręcznie.________

W ynajm ę
v  auarteezku w pobliżu Krakowa po- 
łoOouem S  p o k o j e  e  k u c h n i ę ,  
piwnicą, strychem i ogródkiem. Zg(o 
snenis prryjmnje (z podaniem ceny 
asjmu, wielkości pokoi i ogródka) Ad­
ministracja „Głosu Narolu" pod L. B. 

8674 1 3

Notaryusz w Kalwaryi
przyjmie zaraz

rrtnowamgo pisarza
biegłego w spisywaniu akt *w spadko­
wych, za wynagrodzeniem miesięoznem 

w kwocie AO koron.
Do agłomteń należy dołączyć odpisy 

świadectw.
Zgłoszeni* nieawzględnione pozostaną 

bez odpowiedzi. 8675 1 3

Jawa zdrowia1'
polecona przez krakowskie Towa­
rzystwo lekarskie jako wzorowo 
prtynądzony przetwór krsjowy, — 
odpowiadający wszelkim wymogom 
dyetetycanym. Wszędzie do nabycia.

Waśniewski i Łuczkt
P odgórze, przy K rakow ie, j

2058 4 O

Miód pszczelny
•wieży (lipcowy, tegoroczny), p a t o k a  
knracyjno ■ deserowy, bez ładnych do- 
ałassen, wysyła w blaszankach szczel- 
aie zamkniętych po 5 kg. z pasiek wła- 
męch, ju l z opłatę poozty za 6 koroa, 
m pcwc' ij * : się na niniejsze ogłoszenie. 
Karzal £ ir złcaakleti I pailek Zygm 
Lityńskiego w Siesaikoweaeh, poczta 

___________ 8lQBlfcowoo. 2469 84 80

10.000 sztuk
a i c to a y e l i  o g ó rk ó w  do kwa- 
■renia, ma B a z a r  Spożywczy  
Weba*a Nodzenskiego, Kraków, 
F ło ry a isk a  L . 40. W niedziele 
1 lw ię ta  zamknięte. ę«73 l  1
Zdolna akuszerka

■ kilkuletnią praktyką, przyjmuje cbore 
de własnego domu pod dyskrecją i u 
fart*a porady również i na prowincję, 
■ary* Choińska Kraków, Topolowa A. 

8634 2 3

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY)
JANA WOLNEGO

Główny skład i fabryka trumien przy allcy św. Tanasza L. 4 (tuż przy I 
placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia ul. Kaperalka L. 6.

1 Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Bówniei 

podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy.
Na żądanie spłata w ratach miesięcznych.

Posiadając własne K A T A K U M B Y ,  odstępuję miejsca pojedyncze na j 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 

UWAGA.  Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
| mają własny wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tern samem i trumien mu | 

| wyrabiać nie wolno, a tylko ja  jako majster stolarski prawo to mam 
i faktycznie trumny wyrabiam.

MABKA OCHRONNA. Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1884 
dyplomem honorowym c. k. Ministerstwa bandln.

Krajowe Towarzystwo 
tkackie

„P R ZĄ D K A "
W  R K O l N l K

poleca Szan. P. T. Publiczności swego wyrobu 
caysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

Płłtaa RorczydsKic
1 Kleflznę stołowi} o wzorze kostkowym i adamaszkowym 

o raz  d o s ta rc z a  kom pletne i n a jtań sze

W Y P R A W Y  ŚLUBNE.
Z a n ó w i m f a  nadsyłać prosimy wprost  d o  F i  r a m ,  (poczt 

telegraf i stseya kolejowa w migjscu). — I r ó ł l i  i (cnrrl i  na żądtn 
wysyłamy franeo odwrotną pocztą. 1951 6 o

Kaczki fosfatowa Thomasa
znak „liść koniczu" 

z (ztstidi hot Thomasa M #* VAK^B»V»ł HHt  ł  MU'U»R

której skuteczność przez 25 letnie użycie świetnie 
ndowodnionem zostało,

sprzedaje po  cenie fabrycznej

we 'Wiednia.
Broszurki ponczające, wyjaśnienia i cenniki 

udziela bezpłatnie i franco

J ó z e f  K a r r a c h .

we I/wowie Jagiellońska 22. 
B a e z n o ó ó  p r z e d  ż u ż l a m i  m a l o w a r t o ó e i o -  

w y m i  1 f a ł s z o w a n y m i .  2804 5 A

n a 4°lo- o w e
pożyczki amortyzacyjne p̂ “ yr.
wszorzędue instytucy* finansów* w Bu­
dapeszcie i po za granicami aż do s/4 
wartości Bzacnnkowej na I. i IŁ  miejsc* 

od 15 do 65 lat.

Kfedyta osobisto—  1 oficerów, urzędni­
ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lub bez 
na 1— 15 letni czas trwania, szybko, 

pewnie i dyskretnie. 
Pokrycia dla bankowych i prywatnych 

długów.
Meller ką|on ćs Tdrsał

Bankcommiasion 
Badapeet, VI., DArld-ateia 1S.

(Firma protokołowana).
8139 60 78 (O maikę na odpowiedź npraesa *<*)

W P I S Y
do pryw. Semlnaryum nauczyć 
Żeńskiego prof. Fr. Preisendanza, 
posiadającego prawo publiczności,
odbęwać się będą w d. 29, 30 i 31 
sierpnia br. w Krakowie hrey ulicy 

Wiślnej 1. 5. S5«8 3 6

A * l y 0 i t v  wsaelkich zawodów i 
i krajów potrzebne dc 

wysyłania ofert, celem zawiązania sto 
sunków handlowych w mlędzysaredswe* 
blnrze adresów Józef Razeszwelg I 8ya, 
Wiedeń I. Bfickerstr. 3, Teleph. 16881 
Budapeszt Y. Nadoi utezi 18. Pros­

pekty franeo 18A8 8 20

Blisko wystawy metalowej
ul. Starowi.śltia L. 1 2 , do wvnaĄjC( 

zaraz £6r-5 £ 3
P o k o je  n m e b lo w a n

z pościelą, usługą, światłem.

S Z C Z E N I Ę T A
gatunek dużych pgfiw łańcuchowy,: 
sprzedania. 'Wiadomość Pólwaia Zwir 

rayniec 16, 2497 8

Szafa na kanarki
tak zwana (Gesangkaste) do wpt 

dania. Floryańska 88 I y. oficyn 
24«6 4 0

a m m m w i w m T T i m m w w w m j m
£ ANGIELSKIE akcyjne TOWARZYSTWO

| „CUNARD“ w LIWERFOLU
w przewozi n a jta n ie j  i n a jw y g o d n ie j  pasażerów
5£i towary z  T r y je s tn  do N o w eg o  J o r k u . J

JfTastęptijące parowce odchodzą z T ryjeotu : 
„PANNONIA* dnia 20-go Sierpnia 1904 r. 
„ULTONIA" „ 3-go Wreeśnia „ „
„SLAVONIA“ ,  17-go „ „ „

z W. Ks. krakowskieirET Zastępstwo dla Galicyi

i  JÓZEF EHE Lwów, Brajerowska 6.
luunuuunuiiuuiiuiiiiuuuuuiiii]

2215

Dla

N a t u r a l n e  w i n o  c z e r w o n e

W yłączne za s tę p o to o  w  P e p re ze n la c y i s z c z a ­
w y  K ro n d o r fe k ię j.

K r a k ó w  -  G r o d z k a  4 8 !

Tylko I k o ro n ę  ~

kosztuje los c. k. Policyjnej Loteryi “
a>
io
80

c. k. Urzędników wiedeńskiej pMicyi, tudzież wdów 
i sierót po nich, pod protektoratem c. k. Prezydenta 

policji J a n a H a b r d y .

1500 wygranych ratóei 50000 koron.
GŁÓWNE WYGRANE WYNC8ZĄ:

] .  * 5 .0 0 0  k oron  | * . 5 .000  korom
3 . 1 .000  koron .

Ciągnienie dnia 22 października 1904 r.
Do ntbycii we wszystkich kantorach wymiany, tra- 

O flkach oraz w Admlulstraeyl Działo Inseratawega „Słaao
♦  W  ) Nstodu' Kraków i n y t t  7, (za nadesłaniem kwoty naprzód
 ♦ ____ ( oraz 10 bal. na porto). ( 4 ,

co
o
■Pa

Sanatogen
dla wzmocnienia nerwów

dla wzmocnienia ciałaf

*Do otrzymania w aptekach I drogueryach.7 j
c. BRADY, Generalne zastępstwo na Austro- 

W ęgry, \VlEN I., Fleischmarkt 1.
IlluBtro* aue broszury d*rmo i opłatnie przez 

BAUER & Cie, BERLIN SW. 48. 1570

W y d a w c a ; D r. Antoni B ean p rł, Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beanpró 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

W drukarni W. Korneckiego w Krakowi


